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SELJAMA, 

minister spraw wewnętrz
nych Estonii zmarł przed 
paru dniami. Był wielkim 

przyjacielem Polski. 

SAMOLOTY BRYTYJSKIE W WALCE Z ARABAMI 
:Ji.rDJoDJo 6itOJo DJ po6fiju ~ulf:or~nl.-/lra6oOJie OJf:iqen~li 

. "' ~osod•fl( odd~iol iolni~r~ą onei~lsńi(fl 
JEROZOLIMA, 22 czerwca. ~dy 10 arabów zostało Zdb'.tych, a wie-

.Wczorajsza zasadzka arabów na bry fu rmmych, r~szta uri~kła. Wów1.:zas 
tyjską eskortę wojskową w pobliżu Tul- !rzy rnmolotv bryćyjskie wyL1uo" i:v, 

.łabir1a~~\C zab!tego wa .;hmistrla i o!n. Walka trwała około 6 godzin. Była 

<::it'żko rannych żołni1~rz.{, których ara· to największa utarczka od chwili wybu-
bowie przedtem wzięli do niewoli. chu rozruchów w Palestynie. 

karem miała charakter prawdziwej bł· ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

:~w~:~:~:::~~o:E0fa!i~~~~:.·ż1~1Sensacyjne.porwanie młodej hrabianki 
póki z Tulkarem nie nadejdą posiłki. Dol k. li d •• S f k p· k h Hl • 
czasu Jednak nadejścia posiłków, arabo-1 SfUdBDf I n~a em)I Z U le DYC \li warszawie 
wie zabili wachmistrza brytyjskiego 1

1 
Warszawa, 22 czerwca. I z domu hr. Maryny Rozwadowskiei,i Sprawa zaginięcia młodej hrabianki 

Jednego żołnierza a dwuch ci~żko ra- ~ladze ~olicyjne polskie za_im:1ją. się kt~r~ zginęła w niezwykłych ol101icz-I' 1,n~c:~stawia si~ zagadkowo: 2,':-letni~ 
nili. od kilku dm taiemniczem z111ln11ęc1em nosc1ach. n1. kozwadowsk:i, studentka A1\aclemJi 

z Tulkarem wysłano natychmiast I Sztuk Pięknych w Warszawie, zamiesz 

cztery samoloty z wo1"skiem. Samolot„ E k J . • ) b t • I kata przy ul. Nowogrodikiej. wydaliła 
„ sp OZJ8 W a ora Or'IU m 1 stę z mieszkania w dniu 1s b. m. w ce-

te lecąc nisko nad głowami arabów, O· d lu pójścia na plażę i dotąd nie powró-

strzeliwały ich z karabi?ów. maszyno- podsekrełarłti stanu P• Joliot-Curie I ciła. 
wych. Arabowie odpow1adaJąc strz~- Paryż, 22 czerwca. 

1 
lecz nie odnieśli żadneJ!o szwanku. Tego samego dnia ?latka ~rabianki 

łami parę razy trafih samołoll'. ale me w laboratorium podsekretarki stanu: Wybuch spowodował poważne szko- otrzymała około godzmy 6 wieczorem 
wyrządzili większych szkM. Wreszcie,j dla badań naukowych, Ireny Joliot-Cu-' dy. Większość aparatów została znisz· i depeszę, wysłaną z. urzędu poczto~eg~ 

rie w instytucie badań radowych, wyda-: czona. Przyczyn.y katastrofy nie zostały 

1 

na d~orcu w Skarzysku, . następuJą.c.:eJ 
• • • rzył się dziś rano gwałtowny wybuch. j dotvchcze.s ustalone. treści: „Pros~ę być spoko1ną, Marynka 

Dwa wyroki śm1erc1 Podsekretarka stanu o.raz iei. małżo:i Przypuszczają jednak, że ekspl?zial zdrowa - Mmakow". 
W procesie szpiegowskim nek, ~nany uczony profesa; Jol10t, b;:~1, został~ spowoaowan.a przez panu1ące I Podpisany na owej zagadkowej de-

obecm w )!ma.chu w czasie eksP,lozJI, obecme mezwykle silne upały. peszy Minakow jest studentem Akade-

Po tygodniow~u~::::;i;2 ~z';.:~:~ H1„łler zaz· ąda Z\Vr-otu kolon1·1e mji Rolnicz~j WK. Wa~s~awie,B 1;czy lat 
sie szpiegowskim, sąd wojskowy wydał 26, pochodzi z rzemienca. . Y_ on ~a-
wyrok skaizujący na kairę śmierci przez • • ·• • • • • • • ~zeczonym hr. .RozwadowskieJ, ktora 
powieszenie podoficera Jana Biro oraz w of1c1alne1 mowie, którą wygłosi nu pos1edzemu Reichstagu J~dnak w ostatmch czasach zerwała z 
b b tn -< v . d . d . . · k~1 I mm stosunki. ez.ro O• ei;O n.OVaCS, W' d • 22 W pierwszym rzę zie zaga mema uµO· 

rzec1 os airzony, cze a >Il1!K. c1es1e • . m1 mem1ec ic . o ee ego, ze ma ow o graza T . k . 1 .d •1: • • 1 , te en, czerwca. „ . . k' h. I W b t . M. k . d . ł 

ski, sk.azanv został na 15 lat więzienia; Parlament niemiecki zwołany zosta- W mowie tej za:powie Hitler, jak sły- się niejednokrotnie, iż porwie swą na-
trzech innych oskarżonych, w tej liczbie nie - według na:desłanych tu informacyj chać ze źródeł berlińskich, rozpoczęcie j rzeczoną, policja przypuszcza, że zrea
dwie k~bi~ty, otrzymało kary więzienia z początkiem. lipca na posiedzenie, na' wielkiej akcji, którei celem ma być bez j lizował on swoje pogróżki i uprowadził 
od 3 miesięcy do 2 lat. którem kMJ,clere; Hitler wygłosi wielką I wairunkowe odzyskarnie wszystkich daw istotnie hr. Marynę Rozwadowską, 

mowę zagraniczna-polityczną, dotyczącą nych kolonii niemieckich. prawdopodobnie w celu wywiezienia iei 
Powódt w Północnej f rancji poza granice Polski. 

Zuchwały n a pad gang sterów paryskich b;o~I;nk~~z:;:ikr::; J;~~stu~zcj.JPt~ Paryż, 22 czerwca. 
Z Amiens donoszą, że gwałtowne bu

rze spowodowały powódź w dolinie rze
ki Pre:de. Linia kolejowa Paryż-Trepor· 
te, przecięta jest w trzech miejscach. 

Tragiczne zderzenie 
autobusu z pociągiem 

na urzędników banku. - Lopem bandytów padło 120 tys. fr. narzeczony Minakow, mężczyzną rów-
Paryż, 22 czerwca. Napastnicy ogłuszyli obu urzędników I nież wysokiego wzrostu o charaktery-

Oangsterzy paryscy dokonali dziś, wyrwali im worki z pieniędzmi, poczem stycznym. zn_aku: brak? zębów. :Vła
przed południem, zuchwałe)!o napadu ra zbie14li skra.dzionvm samochodem, który dze pohcyme .w,d~ozyly _energiczn_e 
bunkowego na dwuch urzędników ka·sy kilka godzin później pozostawili na jed- śledztwo dla WYJasmema teJ sensacyJ
komunalnej przedmieścia Paryża St. nei z ulic Pa·rvb. nej sprawy, prowadząc poszukiwania 
Quen, którzy nieśli 120000 franków w , Zorganizowany pościg nie dał żadnych za zaginioną hrabianką na terenie ca-

Na przejeździe k~:ri!;~ :e;:r~~Y workach i walizkach do biura zasiłko-; rezultatów. łego państwa. 
pociąg towarowy wpadł na autokar z 28 .w!e!g~o~. ~~~~~~~~~!!!!~!!!!!!!!!!~~~~~~~~~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!! 
pasażerami. Jest 7 zabitych i 17 rannych ': 
z czego 2 ciężko. 

osiadł na m·elifnie 
Krwawa strzelanina · na pograniczu Statek francuski 
Strażnik graniczny zabity. - Dezerter, który usiłował 

Madryt, 22 czerwca. 
Statek francnski „El Ca~tara·: płyną- przedostać się prze~ granicę ZOStał rÓwniez zastrzelony 

cy do <?.rafi;u, WIJ)adł n~ ławice piask~we Kat<>wice, 22 czerwca. Wszcz~te dochodzenie przez straż łami, raniąc strażnika w pachwinę. 1,>an 
w pobhzu Calamarg~nt~. Wsk?tek silne Strażnik graniczny Rudof Lisiask, pa· graniczną i policję, dotprowadziło wkrót ny zdołał jeszcze strzelić z karabinu i z 
go wstrząsu 80 pasazerow odmosło obral t .1 · d "nk -< • p· • ce do dokonania nowego odkrycia. Za fi. rewolweru, raniąc śmiertelnie napast-
żenie z czego 4 ciężkie. ro u1ący_ na ? c1 u i;ram~~nym V: ie. . 
•••••••••-~ karach $!.ąskich obok stac11 ko.Je,1owei. larem zerwanej!O mostu, lezał trup mło- nika. Przemytu przy zabitym nie zna-

.:ł t usłyszał szereg strzałów karabinowych dego mężczyzny z„p~estrzeloną głową. leziono. 

D i ., i rewolwerowych, oddanych z odle.gło- Denat trzymał zac1sn1ęty w ręku kurczo Jak ustalono, Klimek jest · Jezerte-Z S ści około 25 kroków t. i. w miejscu, wo mauzer z wvstrzelonvm ma2azynem. rem z wojska polskiego i ukrywał się 
gdzie znajduje się zerwany most po stro Jak wynikało ze znalezionych doku- na terenie Niemiec. 

o god2. 3-~j po południu 
ukaże się specjalne 

zawierają~e pełną tabelę wy
granych 4-go dnia ciągnienia 
I-ej kiasy Loterji Pań
stwowej 

nie toru ko1lejoweJ!o. mentów, zabitym jest Aleksander Kli- ~!1!1111••••••••••••-
Lisiak udał się w tym kierunku i mek, zamieszkały w Bytomiu. Zawia- D b"I" · Wł h 

wkrótce na·tknął się na ciężko rannego domiono policję niemiecką, która wraz z · emo I IZa[Ja We OSZeC 
strażnika graniczne!!<> Antoniego Rybę z władzami polskiemi wszczęła docho
p!acówki straży J!ranicznej w Szarleju. dzenia. 
Leżał on w rowie, zbroczony kqvią. - Dziś zarządzono wizję lokalną. We
Ob0k rannego leżał karabin i rewolwer die wszelkiego prawdopodobieństwa 

~iedeń. 22 czerwca. 
Praisa tutejsza donosi z Rzymu, że w 

najbliżs•zym czasie rozpocznie się .we 
Włoszech demobilizacia. 

1 służbowy oraz kilka łusek. Ryba zauważył przekradającego się I Niezwłocznie wez.wano pogotowie, ~lim~~ ze strony niemieckiej na P?ls~ą. 
i jednak przed przybyciem lekarza rannyj Strazmk wezwał go do· zatrzymama się, 

'il•••••••••••••lii z.marł. . . · . · . .!l -~~~~9~~,s ~llm..~k P::~1?_3,.~i~,~al strza-

Słychać, że przedewszystkiem sfan 
marynarki włoskiej, wzmocniony tak sil· 
nie w ost·atnim efapie wo.jny, zostanie 
prz~.9-feeY (łp ·~ ~~~~-

• 
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y . zdetroniz waoych L •• ro o 
B. władca Etiopii, który powiekszyl ostatnio liczbę ukoronowanych wygnańców, nie chce 

zygnowac z dawnai wialkości. - Krytyczna sytuacja l\mmanulaha, bezowocnie 
sznkającego źródeł zarobkowania 

zr1· 

(z) - W związku z przybyciem ne
gusa do Londynu, spólpracownik „Daily 
Mail'' wymienia· wszystkich koronowa
nych i niekoronowanych władców, ży
jących obecnie na wygnaniu· 

szka w ponurym zamku pod Bruksel~. skiego, który pracuje w Paryżu w dzien 
Spośród niekoronowanych władców j nikarstwie - oraz Lwa Trockiego, 

dziennikarz francuski wymieni! mieszka- ! mieszkającego obecnie w Skandynawii, 
jącego na wygnaniu Aleksandra Kiereń- gdzie poświęcił się pracy nad historją 

rewolucji rosyjskiej, dla której posiada 
nietylko dość materjalu, lecz i cały za
pas osobistych wspomnień. 

Trudno w obecnej chwili powiedzieć 

do jakiej kategorji zaliczyć należy by- StraszlloWB przez· yci. a w· kr~"1n1Clle ludoze =reo' Ili 
fogo władcę Etjopji, który narazie jesz- fil U Ił W 
cze nie wykazuje ochoty do pisania swe-

~~~Y~:~uź ~;~~:~~~·n~~u~~nb~~~: ;~~j Członkowie krwiożerczego szczipu porwali 3 młsionarzy, których przeznaczy. 
~~~a~f~l~li~~iici~ż ~~~~b~l~n"~0owE~~~= li na pi1czyst1. -Uwięzieni przez dzlkusó\V cudem uratowali sie od śmierci 
PY. z. 40-tu ~krzymami złota i kosztow- (t) Parę tygodni temu wrócił z wy I w dzidy i włócznie. Z jakąś małpią z ręcz przys:zedł im z pomocą. Oto iud'Ożerca 
nosci wartosci 400.0~0 _funtó.w_. spy Sumatry mrsjonarz węgierski, ojci-ec ! n ością zarzucili wszystkim trzem du· w myśl zos1awi,onych imtruk.cyj oddam 

Tak napr.z. gorzeJ. się dzieJe ~· k~ó- f idler, który u dal S'ię tam przed rokiem, I chownym na szyje pętle, poczem przy-'. się od ognia, by zebrać ieS'zcze trochę 
łowi, Afgi~amstanu, cieszą~e.i_nu .się m~- by s~erzyć wśród dzikich wiarę chrze- l ciągnęli ich do siebie, wydając przytem gałęzi. Chwilę tę wyzys'kal O. fidler, 
gdys wielką. popularnos.cią w czasie ścijańsiką. I dzikie okrzyki. !który przysunąwszy się bliżej ognia, 
swych podrózy_ po Europ~e. Po apar- Jalk wi1adomo, na Sumatrze ist11:eją I O. Pidler przypuszczał pi,erwotnie, iż nadstaw1ł swe skrępowane moc.no dło
tamentach w pałacu. Buckingham, urzą- jeszcze po dziś dzreń niedostępne okoli- Batakowie ni'e żywią wobec n,ich wro- 'ni'e. Nie zwracając uwagi na straszliwy 
dzonych z wsch~dmm przepychem, po ce, zamneszkałe przez Bataków, zna-lgich zami1arów. Rychło j1ednak m~at się !ból, trzymał je tak długo nad płomieniem, 
pala~u w Ge_n:wie, ex-kr~l Ąmmanulah nych ze swej krwiożerczości i ludożer.I przekonać, że się srod!z.e omylił. W nie- 1 at sznury zostały przepalone. 
~usial powa.zme zast.anowić ~i~ nad t.el? st wa. Niiejedn.a już m1sja czy wyprawa lstychainym pośpiechu jęli dzi·CY znosić I . . 
iakby z~robić ~a na3skromm.e1sze. mieJ· naukowa przepadła tam bez śladu, praw 'chróst i suche gałęzie, szykując się do , Uwolmoiny w ten ~posób z więzów, 
sce zamieszkania. Zab_ra~ się więc d10 dopodobiie pożarta przez te dzikie ludy. !rozpalenia ognia, by móc upiec swe oiia !p,rzyszedl czemprędzeJ swym tiowarzy
pracy bardzo grunt?wme I wypróbował Acz.kol wiek ojciec fidler wiedział : ry' które skrępowane mocnemi ljanami I s,.?m z. pomocą, pocz.en_i. wszyscy t_r~ej 
cały_ szereg stanowisk; byl nawe~ przez 0 tern d!obrze, mimo tio poistainowiił wes- l leżały bezładnie pod drzewem. znnknąl! sz.ybko w_ na~bhzs~ej g:stw_1me. 
pewien c.z~s age~t~m do .sl?r~edazy nie- pół z dwoma jeszcze również, jak on I Wszelk.ie próby porozumienia się z l Wędrowali cał.em1 dmaml 1 . . n~Jc~m1. i::o 
ruchomosc1_. Na1~idocznie1 Je~D:ak A~- nieustraszonymi mi1s}cnarzami wybrać Bata!kami spełzły na niczem Niektórzy,. dwu~h tygo.dmach .beZ?ad~11e1~eJ . wlo
m~nulah me posiada zdolnosc1 kupie- się do Bataków i sprób-0wać ich nawra-j nich, rozumiejąc trochę po holt!ndersku, czę~1. d'Otarh wres~.c1.c. do p1.erw,s1ze~ pla
ck1ch. Obecnie mie~zka ~n w Rzymie cand'a. Gdy wydostali się oni poza pia- i o~wiadczyli wrogo, że biali muszą być 1 cóv. k1 hol.e~ders~~eJ ~ tai;n i.;adh ~ez 
w warunkach bardziej niz skromnych. cówki holenderskie zapuścili si ~ w ukarani z.a to, że uiepokoją ich coraz pr.zy.to~nosc1 na Llem1. Bvedacy o.dz~-

. ,Wśród wyg~ańców znajduje ~ię rów dżungle, nietknięte dotychczas stopą bia 11 częściej w i·ch ojczyźni1e, ni1edaiąc spo-lwial~ ~ię_przez c~ly.cz.as ki. orz~kam1 les
n:ez Abd-:El-Kr1m, okr.utny o~gis wód~ lego. Wędrowali w ten sposób przez pa- koju. Teraz własni,e nadeszła doskona- nen!1 1 lago.da~i, ruic też d~~~niego, ~ 
nffenów, który w sw01m czasie sprawił rę dni ni·e napotykając na swej drodze Iła okazja, by się na ni1ch zemścić. lbyh. straszliwie wygłodzeni 1 wyczer-
tyle kłopotów. f rancji i łiiszpanłi w Ma- żywej' duszy. Na straży przy więźniach, po·zosta- pam. · 
rokk~. Zwyc1ężon~ przez oddz~aty gen. Pewnego dnia o świd1e zbudził mi- vvicmo jednego dzrkiego, reszta zaś udała I Podobno bohaterscy misjonarze n~e 
Petama, Abd-El-Knm błagał, az~by p~- sjonarzy jakiś podejrzany szmer. Zer- się do wi1aski, by sprowadzić prawdopo- 1 rezygnują bynajmnLej ze swego poshm
zwolono mu dokonać swych dm w OJ- wawszy się ze swych zaimprowiz,owa- dobni1e ca.iły szczep, mający uczestni-lnktwa i w najbliższej przys~ztości mają 
czyźnie i przysięgał, że już nigdy wię- nych p-0słań rozejrzeli si~ wokoło i oto czyć w tak wsp~nfafej uczci,e, jak pie- znów ziami1ar wybrać sie w dz-ilki.le dżun
cej nie P.odniesie broni prze~iwko euro- uirzeli w odlegtości kilkudzi,es i ęciu kro- cz eń ludzka. Misjonarze gotowali się już~ gle. 
pejczy kom. Mimo to Francuz.i wywieźli kÓw kilkunastu dzikusów uzbrojonych na męcz.eńską śmierć, gdy przypadek I 
Abd-El-.Krima na Jedną z wysp na Oce- ' 

=~~~~::::::.:·
1:; ~:::u'.:.:~~ Coraz wi~cej warjatów na świecie„. 

~feu~~1e<l~f~f:Jz~~~~!~ ~ sA~~~:J~~~~; Rozwój techniki i wzmożone tempo życia naszej epoki wywłera-
utrzymuiąc się z renty, wynoszącej za- . ,i ą zgubny wpływ na psychikę ludzką 
ledwie kilka tysięcy franków, a wyasyg (sb) Pisma an~ielskie biją na alari:i, , tanji na 119 osób ~rzypada j~en ~y- Obliczenia ekspertów wykazały, te 
nowanej przez kilku hinduskich wład· w~k„„u1·ąc na zabói'czy wpływ rozwo,1u ; sł.owo. ch.ory •. w ciągu ostatniego cl.zie.- w r·oiku 2139, a więc za zitórą sto lat 
ców muzułmańskich· " ..,.., d ł 

Na jesieni r.b. minie 18 lat od chwllł, techniki na psychikę l.udzi.. U.st.alono,! sięc1olec~a stW1er zono na ~a vm świecie wszyscy ludzie będą niespełna zmysłów. 
gdy ex-kajzer Wilhelm zamieszkał w naprzykłaid, że na terenie W1elkie1 Bry- wzrost umysłowo chorych o 30 procent. Psycholodzy twierdzą, że przyc%)'ny te· 

;;~~.:::ryt·~::t~~~yya:"i!j!~~. c;~~J.i ~w·,·iiawa···iiiiiio·wan·,·1i··u~~mw··if iiOf Ylilliif !~f 1E~:=wo~:;~ 
, był-O w roka 1920 pięć razy więcej pa· 

się dobrze w swem zaciszu, zdała od Eksponaty z epoki „prahistorycznej ', sfabrykowane cjentów niż w roku 1880. 

burzliwej atmosfery politycznej swego przed 100 laty . Jut w roku 1734 poje:wiły się pierw-

kraig·ficjalny władca Mandżukuo rów- (sb) Niezwykła wystawa otwarta zo· f . Wyst~wa ta została zo,r~a:n.irowana sze praice. lek~f!Zy, kitóf!Zy d~ocfaili, że 
nież uc.hodzić może do pewnego stopnia stała przed kilku dniami w Norymber- 1ako gr·~zne ~emento .Prze.ciwik.o tym wzr·~stOW'l na;p1ęc1a ';Lerwó~ t .umysłiu 
za wygnańca. Jako były król chiński, dze. Wvstawiono mianowicie same ial- 1 wszystkim, ktor~y ~a, m1łośn~arni nby~- ~.alezy pnyp1sać zwiększa1a,cą 91ę st.a.le 
może jechać gdzie tylko zapragnie z wy- sylikaty historyczne. ~ szvstkie ekspo-

1 

ko~ch .1?r~edm1otow, a n1~ potrafią, łtczbę. umysł.owo choryich. 
jątkiem Chin. . naty 'lJOstały zebrane w 80-tvch lata.eh stw1~rdz1c tch auteintvc.z?ośc1. Na wy-1 Na.rl~zym dowod~m, że ~cryn~ 

E k Ól Al I I i h b
. ł t 1 . h" k' 60 stawie zJ!romadzono wiele slatunkow wzrostu hc:zby szaleńcow i wairiatów 1est 

X· r fons zna az swą „c c ą u 1eg ego st uk.ecGia bp~z1ez Monkc 115 Geb- 1 kości przedpOtop<>wych zwierząt oraz zwięl;tszenie tempa życia, iest frukt, it 
przystati'' w Rzymie, gdzie zamieszkał z.nawcę sz u i a .ne. ia 1 a sa. ·ka - I około 5.000 garnków, pochodzących z osOJby mniej wytrzymałe łatwiej wpa-
na stałe wraz z jedyną zamężną córką. riel Maks okazał się 1ednaK zł~ e. s okresd „żelazJtego". Dopiero ścisłe ba- dają w stan roz.stro,ju nerwowego. 

Odyssea byłej cesarzowej austrJa· per.tero, skoro lJ'Otem 1!sta1.ono, ze. wszy-1 dania fachowców ustaliły, że w . za· Na każdvch czterech mężczyzn 
ckiej Zyty i jej rodziny stanowi wdzięcz sttk1e ze~ranche pr

1
z.!;. niego zathv

1 
tki ar!y: mierzchłych czasach nie używano ani te- przypada pięć kobiet, które są niespełna 

ny temat do pamiętników. Od 6 lat ro- s yczne 1 ar eo ~„tczne zos a Y w r c go rodzaju gliny ani tych s!atunków farb zmysłów. Ciekawe są dane, dotyczące 
dzina byłego cesarza austr)ackłego mie- czywist<>ści sfałszowane. do maforwania. ilości umysłowo chorych wśród os.ób, 

••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Wiele tysięcy ekspooatów zebra,nych które z.a.wairły związek mał.teński lub 
z,ostało rzekomo z okresu bronzowego. i też pozostają w wolnym stalflie. Pod 
Znajduje się tam tysiące broszek l l! tym względem cyfry przemaiwiają na 
ozdób miedzianych, które zostały spO• k01rzyść . małżeństwa. Oczy zmarłych przywróciły mu wzrok 

Niesamowity zabieg okulistów szwajcarskich · 
rządzone zaledwie przed stu laty. Za 'Wśr6d r<>zwiedzionych jest cztery 
blaszki te wydały muzea olbrzymie 1 razy więcej umysłowo chorych niż wśród 
kwoty, padając ofiarą oszustów „arty- żonatych lub zamężnych. . 
stycznych". 
~„ .................................................... H>••••• 

li Duce przeciwnikiem ul. Mussoliniego.„ 
(sb) Wielkie poirusz,enie wywołała w] sie zmarła właśnie w szpitalu, w którym 

Szwajcarii mistrz?iwska ~peracja, któ- praco~ał dr. Fran~eschetti, pewna mł;o: 
rej dokonał wybitny okulista dr. Fra:n- da dziewczyna. Niezwłocznie po 1e1 
ceschetti i jego asystent Kiewe. Od kil- śmierci lekarze usunęli z oczu rogówkę 
ku Jat opiekował się on pewnym mło- i wprawili niewidomemu. Po kilku ty
dzieńcem, który cierpiał na zwyr,od111ie- godniach rogówka zmsła się z okiem 
nie rogówki. Mimo, iż oko or,a.z nerw mężczyzny ~ gdy zdjęto opaskę, którą Oryginalne motywy negatywnego stanowiska dyktatora Włoch 
znajdowały się w porządku, chary był zakryta była twarz chorego - niewido- (z) W Rzymie niema dotąd „ulicy Przewodnicy, prow~dzący cudwzi·em 
kompletnie niewidomy, ponieważ ściem- mv przejrzał. Mussoliniego". Na pytania cudzvziemców ców po s.t'()hicy, wo·łają zawsze do żebra 
ni~ła. rogówka nie przep~szczała p~.: Po szczęśliwem z?'perowaniu. jednego I Włosi ?dpowiada_ią,. ż.e _sam. duce prze- ków, któ_rzy ?a~ szar~ń_cza obst<,:pują o-b
m1eru słonecznych. Użycie nawet na1- oka chory poddał się ponowne1 opera- 1c1wny Jest nadama raikiieJś ulucy jego na- cych: „v1ia, v1.a (ode1dz„ .. ) 
silniejszych szkieł nie wiele pomogłoby. cji, Tym rnzem użyto rogówki z oka zwy Mus.solin1i do sprawy tej usto~unko- Tern ttumaczy się nteichęć Mussoli-
Nal.eżalo zmienić jedynie rogówkę, by pewne! kobiety, zmarłej na ślepą kisz- wał się . jak najbard'.Ziej negatywndie. niego, który podobnie jak inni wielcy 
przvwrócić choremu wzrok. kę. I tym razem operacja powiodła się. Ciekawe są mQtywy tego stanowis- lndzi1e. przywiązuje wagę do drobiaz„ 

I olo dwaj ci lekarze powzięli niesa·1· Obecnie pacjent posiada dwie rogówki lka dyktatora Włoch. Chod~i mianowicie gów. Obawia się bowiem, że .„Via Mus„ 
mowitv plan. Postanowili. mi~n.owi~i~ zmarłyc~ ?sób i widzi przy ich pomocvlo to, ~~ ulica „via':, posiada po włoskulsoli.n~". możnaby t.lu.mac,~yć ni.etylko _ia„ 
usunąć choremu ro.,!!ówkę t na 1e1 mie1- wyśmiemc10. · podwo1ne znaczeme. Oznacza bowiem ko „uhcę Mussiohmego , ale i „odeidt 
sce wprawić inną rogówlk•„ ~tym a.i również „odejdź". MuSSO'L'Jni0 

• 

• 



Dziś w kinach: 
ADRIA: - 1. „Na zgliazczach szc1:ę,ci:i•'. 2. ,.Sa-

mochód 99". 
AMOR: - „Biały upiór". 
CASINO: - 11Rotmistrz Werffen•", 
CAPITOL: - „Noce egipskie". 
CORSO: - I. „Pokój nr. 309•'. II. Osiem godzizi 

dr. Morgana, 
EUROPA: - „Amerykańskie ę.wantury" 

„Armia Ewy". 
GRAND-KINO: - „Dla ciebie ta15.czę•'. 
JAR: - „Czarowna noc" i atrakcje. 
METRO: - 1. „Na zgliszczach azczę§oia", 

2. „Samochód 99'. 
MIRAŻ: - „Nasze słoneczko", 
PALACE: - 11 Noce egipskie•, 
PRZEDWIOśNIE1 - „Piekło"c 
RAKIET A: - „Mazur•'. 
RIALTO: - „Amfitrion", 
SZTUKA! - „Szkarłatny kwiat•', 
CYRK STANIEWSKICH, ul. ks. Bandurskiego 8 
codziennie o godz. 4.30 po poł. i 8.30 wiecz. 
wspaniały program, wykonany wyłącznie przez 
liliputów. Miasteczko otwarte ()d gorłz. 2 popoł. 
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~rIJmuHwe iamJKanie te~ratów w ~oma[~ 1ran . 
wprowadzona b~dzie w faodzł. - l'lieiskie domy noctegows i przytułki 

przeszły pod Zarząd. Tow. Przeciwżebraczego · 
Łódź. 22 czerwca. I Pozatem TQIW'arzy.1>two postan<>Wiło 

(v) W związku z zainicjowaną przez zwrócić się do p. wojewody Hauke-No
Łódzkie Torwarzystwo Przeciwżebracze wu:ka z prośbą, ażeby wyjednał u wł~z 
walką z żebractwem i włóczęgostwem, centralnych wydanie rot:Zporządz~.nta, 
,Tow:air.zystwo to ~stanowiło przejąć mocą którego istniałby przymus unuesz· 
pod swój zarZJłd miejskie domy noclego •. cza.n.ia żebraków i włóczęJl6w w przy. 
we i miejskie zbiornie dla starców i ka-! tułkach oraz miejskich domach pracy 
lek, wychodząc z założenia, że przytułki I przymusowej. . 
dla tej kartegorji osób oraz domy nocie- Po,zatem towarzystwo P'OStanoM.ło 
go;we, związane są z zagadnieniem zwiłl ,zorganizować własne biuro, któreby za· 
czania żebractwa i bezdomności. jęło się zała,twiainiem spra.w admi.nistra· 

cyjnych i innemi dotyc·zącemi za:kresu 
działania Towa!'zystwa. 

Dzięki tak energicznie postawionej 
kwestii Łódź w najbliższym czasie po
zbędzie' się pla!ili swych ulic - natrętnej 
rzeszy żebraków, którzy zaczepiają prize 
chodn.iów, prosząc o datek. 

Stwierdzonem zositało, że natręci 
uliczni i ci, którzy wymuszają datki w 
sklepach, nie n3'leżą bynajmniej do rzc· 
szy zubożałych bezrobotnych, ale są to 
zawodowi żebracy, którzy często zawód 

''HokeJ. stole'' nowy hazard ~~nc~~k:.ziz~~j::~ad~*:'a:iei;s:i:a n a -- . met.ody wzbudzania litości i 1,1mieję nie-
mi umiejętnie Operować. _. . 

Młodzież szkolna nie powinna' mieć dostPpU do automatycznych Żebracy ci wiedzą również ó tem, te 
Y natrętnie na:,!!albywa!Ily o datek przecho--

biłardó w i bokejó.w dzień, udzieli l!o jedynie dlatei!o, żeby 
Ł6d • ' się od natręta odczepić. , _ zł 22 czerwca. ustawiono w ostatnich dniach oszklone a mi(.mowtcie, ie wciągaja w haza~dowa. Łódź os.tartnio za.lana została tel>ra1e· 

{k) Łodzianie mają od kilku dni nową skrzynki, których „urządzenie" stano- grę młodzież szkolną. która traci nie~ twem, które z różnych miasit ściągnęło 
pasję - grają godzinami w hokeja, Ale wią: dwie figurki, spelniaJace rolę 2-ch potrzebnie czas na rozgrywaniu 11arty1 tutaj, widząc w Lodzi rai w _ k~órym nie 
myliłby się ten, ktoby przypuszczał, że graczy i jednocześnie bramkarzy i auto- bilardu lub „hokeja na stole". Oczywi- istniała zorstanizowana walka z żebra; 
chodzi tu o grę sportową, zresztą jakby mat, wprawiający w ruch mechanizm 1 sta, że gra taka pochłania pieniądze, .a kami. To też natrętni żebrarcy czatoWali 
tu można było grać w hokeja, gdy nie- TJO wnuceniu JO-groszowej monety. często zdarza się, że uczniowie gra1ą niemal na każdym przystanku tramwajo 
ma lodu? Hokei ten to Jest poprostu no- Z chwilą tą wylatują niklowe kulki, o pewne stawki, zwiększając je bardzo wym, atakowali spóźniOnych przechod: 
Wy rodzai· hazardowej gry, która dla które trzeba ,,wbić" w bramkę przeciw- znacznie. • · h li h '- t •-H 

h t nt6w na c1emnvc u cac , 01:1si a1Wl>a1U swej oryginalności cieszy sie dużem po- nika, manipulując małą rączką, umiesz- Być może, że dla starszyc au oma- bramy loikali rozrywkowych i kin. 
wodzeniem. czoną z każdej strony skrzynki. Gra, tyczny bilard i hokej są rozrywką. Ale Łódzkie To:warzyst:WO Przeciwżenra· w wielu lokalach łódzkicn. w restau- '!rzyznać należy, jest ba_rdzo emocjon,u- młodzież nie powinna. "!ieć d~st~TJU do cze riozpocznie dział.ałność swo~ą w dni.u 
racjach, w parkach, ogrodach i t. p. 10.ca i trzyma w napięciu uwagę gra1a- tych automatow z wyze1. wymienionY_Ch 

5 
października i w dniu tym wszyscy ie· 

cych. powodów. I dlatego tez bardzo pozq-
Ale automaty te, tal{ samo ja!{ osła-I danem byłoby, aby władze zaleciły wła- bracy z ulic Łodzi, z0st.aną odprowadze WczóraJsza nledziela wione bilardy automatyczne, wyprodu- ścicie10.m tych 1okau, by nte doou~zczau ni do zbiorni, wykąpani, wvdezynfeko-

k 
"k h 

1
. Il - t , kowane notabene przez te samą wy-j młodzieży do automatycznego bilardu, wani, odwszeni, przyczem starcy i kale; 

W fOnl ac po IC I pogo OW18 twórnię, posiadają jedna. wielka wadę, CZY hokeja! ki zostaną umieszczeni w przytułkach, 
l.6dź, 22 czerwca. pozostali zaś w miejskich domach pracy 

(gr) - lWiezorai, na ul. Brus G6rny P1·orun zab1·1 kurac1·usza przbo~s;;~~y powśfuną, ialt fu~ Clono-nr. 13, pobity został 36-letni J6zef Wla· J siliśmy, jeden n8; terenie m.aią~ku ~ej· 
zło, odnosząc rany głowy i tułowia. Na skie·,(

0 
w Rszewie, a dro.J!i pod S1era• 

Retkini na Stanroh PiaslQch 16, pora· Trag"c w ad k t ·· dla płucoo chorych .s • d łód . . t_,. d 'Li!ki ul' . 27 I zoy YP e W sana OrJUM I dzem dla terenu rw011ewó 'Ztwa z· nleDJ ZOS "'1.1 po Cza!S UUJ lCZDe): • r k k" 
letni Ta.deusz Ogłodzińsiki i Jen Desze· W uszyo u ;;i~e~·~~o!. !!!!!!!!!~~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!~ chiński. Obu rannym udzielił doraźnej _ lódi, 22 czerwca. ly stałe w Warszawie przy ul. Chocim· j !' __ A il * ---

. pomocy (łyżumy lekarz pogotowia Czer (gr) - W lesie rzgowskillJ.AVYdarzył skiej 19. Dron czul się ostatnio wzglę:, 
wonego Krzyża. Odnieśli oni rany tuło- się wczoraj tragiczny wypadek, który dnie dobrze i dlatego korzystał z duże11: Not~tnik mie1· ski 
wia, rąk', głowy i klatki i>iersiowej. spowodował śmierć młodego mężczy- swobody ruchów. V 

Przy zbiegu ul. Kraszewskiesfo i Dą- zny. . Wczoraj Dron wyszedł na spacer do t -o-
browskiej, napadnięty został przez nie- Do Sanatorjum Zakładu Ubezpieczełl pobliskiego lasu. Nagle spadł ulewny i Wczoral odbył się doroczny zlazd łódzkiego 
ujawnionych dotąd sprawców: 25-letni Społecznych w Tuszynku pod Łodzią, I desze.z. Dron skrył się pod <lrzewo. okręgu Związku Strzeleckiego. Po wysłaniu de· 
Stanisław !Wiiśniewiski, zam. ?rzy ulicy gdzie jak wiadomo przebywają zagra- Rozległ się huk i po chwili Dron padł: pesz hołdowniczych do ~· Prezydenta, gen. RY· 
Mazurskiej 30. Odniósł on rainy rąbaine żeni chorobą płucną, przywieziony zo-1 martwy na ziemię, rażony piorunem. \ dza-śmigłego, p. premiera Sławol-Składkow· 
głowy i r.amiion z przecię.c.jem mięśni i stał przed kilku dniami Władysław l Z wtoki tragiczne zmartego kuracju-

1 
sklego - wybrano nowy zarząd. Przewodniczą· 

ścięgien. Cięi;~o ranneJ!o przewie~ion~ Dron, pracownik umysłowy, urzędnik l sza przewiezione zostaną prawdopo-
1
. cym obrany został dyr. Kucłtarskl, członkami 

do szpHaila św. Józefa. Za napasimkam1 jednej z firm warszawskich, zamieszka-• dobnie do Warszawy. zarządu . p.p. prezydent Godlewski, Seweryn 
wdrożono posizukiwa.nia. _ . _. . Malinowski, prof. Kapes, mgr. Janowski, pul· 

Roman Górski, o niieustailonem dotąd kownlkowa Gabrysiowa, p, Kulisiewicz, p, Za· 
miejscu zamies2Jkania, kompletnie pijany Buduj· my .okręty rzyckl P• fornalska. znaleziony został nocy ubie~łej na ulicy • • 

L • . Jarzynowej. Był on ra.nny. ekarz pogo- Po spożyciu nieświeżego mięsa cała rodzina 
towia miejskie~<> qpatrzył ifo W Joka:lu 6 Jankowskich (Plac Wolności 10) uległa zatru-
komisarjabu poHcii. I • t e c!u. Lekarz pogotowia udzielił pomocy 50-let• 

We wsi Retkinfa Ctoszło efo krwawe) na w as· ne1 s oczni niemu WofC!l'Chowl Jankowskiemu, tonie lego bójki, w czasie które:j szer.e~ ra.n głorwy Marli, oraz tl'Zem synom: Henrykowi, Zygmun-
i klatki piersfowe-1 odniósł _23-letni Ta· towl 1 Stefanowi. Właściciel Jatki, który sprze-
'deusz Ebich, piekarz z zawodu, przybyły dal nieświeże mięso pociągnięty będzie do od· 
z wizytą z Ło,dzi. Ebich, 'PO nałoteniu mu powledzlal11oścl. 
opatrunków przez po)!Oltowie miejskie, *"' 
przewieziony został do dO!lllU na ul. Wii- M1·asto na1·mn1·e1·szych w s'w1·ec1*e ludzi· w okollcJ.· Lodzi wyd~rzyły się znowu dwa ieńską 35, wypadki zatonięć. W gliniankach Wlhana w 

W reszcie CłzU, o itodizinie 4.30 rano, Antoniewie Stokach zatonął 14-letnl uczeń szko-
pobity .został przy zbie~u ul. Rokiciń- Rewelacyjne widowisko W Cyrku Staniewskich ty powszechne! w Lodzi Józef Misze! (Pogra-
skiej i Niciarnianei 30-letni Bronisław L6dź, 22 czerwca. dzi11 daje sp~ktakl niezwykle oryginalny nlczna 10) a w stawie w Zgierzu znalazł śmierć 
Załęski, zam. przy ul. Nowy-Świat 43 w Jesteśmy już oddawna przyzwyczaje ' jedyny w swoim rodzaiu. od utonięcia 19-letnl Stanisław Kosztelak, zam. 
ł .... odzi. Załęski -przeniesiony został do 9· ni do tego, ż.e Cyrk Staniewskich daje wi Czytelnicy naisi mają niebywałą oka- w Zglerz\b 
komisariatu P. P„ dokąd wezwano pogo dowisfoa 0 wysokim poziomie artyslycz- zję obejrzenia tego emocjonującego wiei *•* 
Łowie miei'skie. Załęskiego, po nałoże- · At k" · · k p .... 1 • • ,( • 0 d' ln ,(o 'do • nym. ra cie tego nWJwlę sz:e~o w ~- ce, za1mu1ąceso 1 ry„ma e„ W1 Wl• Jutro we wtorek, 23 czerwca, do przeglądu niu mu opa,tirunków, poz:osfawiono w po- d · b' i 'd · k ka d o Po iz"e' 'esz zo ku sce prze się 1ors wa rw1 orw1s oiwego są s za arm • n J UDU c ny - wolskowego winni stawić się: przed komlslą 
licH. zawsze ~odne widzenia, dosta:rczaią oł· _ p<>n, należy przedstawić przy kasie cyr· na powiat lódzkl (Sienkiewicza 37) poborowi 

Samobójstwo 
Lódź, 22 czerwca. 

(gr) - Około godziny 12.30 w nocy 
usiłował pozbawić się życia 27-letni 
Stefan Drożdżan, zamieszkały przy ul. 
Przędzalnianej 21. Desperat, po po
wrocie w nocy do domu, korzystając z 
nieuwagi domowników, napił się sporej 
dozy kwasu solnego. 

Jęki Drożdżana zbudziły ze snu le· 
żąceo-o najbliżej jego łóżka członka ro
dziny i wówczas dopiero pośpieszono 
samobójcy z pomocą. Wezwany na miej 
sce lekarz pogotowia miejskiego prze
wiózł denata, po przepłukaniu mu żo
łądka, do szpitala w Radogoszczu. Stan 
Drożdżana jest ciężki. Przyczyny roz
paczliwego kroku nie udało się rtarazie 
ustalić. 

hl'IZymim rzeszom miłych wrażeń i pod- ku, a otrzymuje się przy kupnie jednego rocznika 1915 oraz rocznika 1914 kat. B za
nie<:aiącej rozrywki. Również obecnie biletu drul!i za darmo. _ mieszkali na terenie Zgierza o nazwiskach na 
zg;ortował. Cyrk ~tain.i~wskic~ swej pu-1 . Nale~y iakn!ł'isipieszniei. , ko:zystać z litery od S do z włącznie. Zgłaszający się do 
bhcznośc1 arcy-miłą mespodz1ankę w po j tei okaz11, bowiem cyrik iiliputow zaba· przeglądu winni posiadać dowód osobisty o(az 
staci „miasteczka liliputów". wi w Łodzi tvlko krótki czas. świadectwa ~zkolne I zawodowe. 

Trupa „najmniejszych na świecie lu· „„„„ ... „„ .... „„ ......... „ ...... „„ 
BEZPŁATNY KUPON ,",EXPRESSU" 

do Cyrku Stan· ewskich 
(UL. BANDURSKIEGO) 

Okaziciel niniejszego kuponu otrzymuuje w kasie Cyrku przy kupnie jednego biletu I drugi zadarmo. I 
liilll„„„„„„w„a.żn•y•,•.n•a„po•11•ie•d•z11·a.łe•k•,•d~n~.•2•2--g•o•c•z•e•rw•c•a„r .• b •• „„„„„ ... „ 

Nieszczęśliwy wypadek 
Lódź, 22 czerwca. 

(gr) - Na szosie Zgierskiej padła 
wczoraj wieczorem ofiarą wypadku, 30-
letnia'. pielęgniarka, Aniela Wągrowska, 
zam. przy ul. Przędzalnianej 38. 

Wągrowska, jadąc rowerem spadła 
na bruk tak niefortunnie, iż odniosła zla 
manie nogi. Udzielił jej pierwszej po
mocy lekarz pogotowia miejskiego, po
czem przewieziono ją do szpitala św. 
Józefa. 
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Rewelacyjny wynalazek łódzkiego ·tkacza 
Elektromagnetyczny warsztat tkacki. Hałaśliwe czółenko jest niepo· 

trzebne. - D~fekty tkanin zostaną usunięte 
38 lai proc:g przu worsziocie w lodzi 

W .numerze z dnia 5 czerwca dona- nina może mieć olbrzymie znaczenie tern czółenka ciągle się psują, rwą nici1 Nowoczesna tkalnia, po zastosowa-
sili5my pokrótce o sensacyjnym wyna- dl.a produkc)i tkackie) i poważne konse- osnowy, powodując defekty tkaniny i; niu ~ynalazl:u P· Pęczkowskiego, ~rzed 
lazku łódzkiego tkacta p. Hugo Pęc..z.- kwencje natury gospodarczej i spo- wstrzymując pracę warsztat.u. . i stawiałaby się 1~ko bezszele~tn_Y mcmal 
kowskiego, który jest twórcą nowego łecznej. Nierzadkie są wypadki, ze czołenkal· warsztat pracy 1 dla robotmkow było· 
projektu krosnl! ;.nechanicznei,:o z ekk· Pan łiugo Pęczkowski mieszka przy wyskakują z łożyska, raniąc robotni· by to niemal wybawieniem. 
troraagnetycznym ruchem. W:ttku. ul. Kopernika pod Nr. 57 i pracuje jako ków. Były nawet na tern tle wypad~ił 

P. Hugo Pęczkowski przyjc~hał o- majster w fabryce Kafemana przy ulicy śmiertelne. · Zagraniczne of er ty hecnie z Warszawy, gdzie wynalazek Żeromskiego 98. Wynalazca urodził się Istota nowego wynalazku polega naj 
Jego otrzymał numer patentu 50055. w Lodzi, liczy obecnie 54 lata i już ja- tern, że nie będzie on miał mechanizmu 

1 
Mimo, że sensacyjny wynalazek ło

Jak się dowiadujemy, wynalazek lodzia ko 16-letni chłopiec począł pracować czółenkowego. Zamiast niebczpieczn~- dzianina jest stosunkowo młody i nie
w tkalni. Jest on jednym z najstar- go mechanizmu czółenkowego stosu1ęl wielu ludzi wie o nim, mimo to jednak 
szych majstrów w Lodzi, człowiekiem silę elektromagnesu. do skromnego majstra tkackiego zwra· 

. f-illcr ! 7il ~" !„ 
Poniedziałek, 22 czerwca 1936 roku. 

6.00-6.03 'Pieśń „Kiedy ranne wstają zo· 
ue". 6.03-6.23: Muzyka z płyt. 6.23-6.28: Pa· 
rę informacyj. 6.28-6.33: Zapowiedź pro~ramu. 
6.33 - 6.50 Gimnastyka. 6.50 - 7.20 Koncert 
w wykonaniu Orkiestry 28 p. S. Kaniowskich 
7.20 - 7.30 Dziennik poranny. 7.30 - 11.00 
Przerwa dla Łodzi. 11.00 - 11.57 Koncert po· 
łµdniowy z płyt. 11.57 - 12.00 Sygnał czasu 
z . Warszawskjego Obserwatorium Astronomicz
nego. 12.00 - 12.03 Hejnał z Wieży Mariac
kiej w Krakowie. 12.03 - 12.50 „W rozśpiewa
nej Italii" (.płyty). 12.50 - 12.55 Chwilka go
spodarstwa domowego. 12.55 - 13.05 O orga· 
nizacii świetlic wypowie Tadeusz Pigłowski. 
13.05 - 13.15 Dziennik południowy. 13.15 -
15.27 Przerwa. 
15.27 - 15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30 - 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 - 16.00 Tam gdzie powstają, R. W. D. 

Reportaż z Wytwórni Samolotów R. W. D. 
na Okęciu w opracowaniu Wacława Fren
kla, audycja dla dzieci starszych. 

16.00 - 16.45 Koncert popularny w wykonaniu 
- Orkiestry Filharmonii Warszawskiej pod 

dyr. Józefa Ozimińskiego. W przerwie 
o godz. 16.45 - 17-00 „Zasady przetwór
stwa" pogadankę wygł0si inż. Nargasińska. 

17.00 - 17.50 Pieśni węgierskie w wykonaniu 
.~ .H11A~1P~SJtteńs~ego Chóru Akademickiego. 
11.orr-_:_ 17.50 Arie i pieśni w wykonaniu \l\'a-

lenty Walewskiej, przy fortepianie prof. 
Ludwik Urstein. 

17.50 - 18.0.0 „Rogacz w tarapatach" wyg!. 
inż. Włodzimierz Lindeman. 

18.00 - 18.10 Rozmowę z radiosłuchaczami 

siwym, ale jeszcze czerstwym i zdro- Siła elektromagnesu przewlekać bę· cają się już wybitni przemysłowcy, in· 
wym. dzie wątek przez osnowę przy pomocy I żynierowie i technicy z propozycjami. 

O wynalazku mówi niechętnie, czę- specjalnego chwytacza, łapiącego wą- P. Pęczkowski otrzymał już nawet 
ściowo z wrodzonej skrormności, czę- tek ze szpulki. ' kilka poważnych, zagranicznych ofert 
ściowo zaś odnosząc się nieufnie do I Od 38 lat pracuję w tkalni. Od 38 P. Pęczkowski nie kwapi się jednak , ze 
wszystkich ciekawych, pomnąc teg. o, żel lat znam, narówni ze wszystkimi tka- sprzedażą wynalazku zagranicę. Jako 
na wynalazkach najczęściej dorabiają czami, udrękę czółenek tkackich. To dobry obywatel wolałby, ażeby wyna· 
się fortun ludzie postronni, rzadko zaś też stojąc tak nad warsztatem, mimo-! lazek ten został w kraju. 
kiedy sami wynalazcy czerpią zyski ze woli budziły się myśli jak zaradzić złemu Sfery przemysłowe, zapytane przez 
swoich pomysłów. Oo 30 lat wciąż o tern myślę, a od 8 lat nas o zdanie w sprawie wynalazku p. 

To też p. Pęczkowski nie czyni ni- począłem konkretnie pracować nad wy Pęczkowskiego odrzekły, że wynalazek 
czego bez porady swego adwokata i nalazkiem. I o ile jest taki, iak go przedstawia wy-
jednego z inżynierów, wtajemniczonego nalazca, jest niesłychanie prosty, ale Je· 
w arkana jego wynalazku. Przewro't w produkc1·1· dnocześnie NIEMAL REWELACYJNY I 

stanowić może PRZEW.ł<óT W PRO· 

Elektromilgnetyczne krosno Wynalazek p. Pęczkowskiego jest o DUKCJI TKACKI.EJ. 
tyle jeszcze. doniosły, że koszty przebu- P. Hugo Pęczkowski, z którego obec 

Wynalazek p. Pęczkowskiego jestl dowy warsztatów tkackich na ulepsza- nie dumni są wszyscy jego koledzy ł 
prosty, ale jak się wyrazili fachowcy, ne przez wynalazcę będą minimalne. właściciel fabryki, w której pracuje, po 
jest to WYNALAZEK PRZł:ŁOMOWY Wystarczy bowiem przerobić ladę został nadal skromnym, zapracowanym 
O EPOKOWEJ DONIOSŁOŚCI. Sam warsztatu, co może kosztować od 150 1

1 majstrem tkackim. 
zresztą zdaję sobie z tego dokładnie do 180 złotych, przyczem jednak wyna- W dalszym ciągu pracuje nad swoim 
sprawę, będąc od 30 lat majstrem tkac- lazek w krótkim czasie przyniesie fabry wynalazkiem, starają;; się go jeszcze u
kim. W przemyśle wlókienniczym uży kantowi niesłychane korzyści. lepszyć i może zastosować w inny.eh 
wane jest dotychczas krosno oparte na Z chwilą bowiem zastosowania wy- dziedzinach produkcji. 
zasadzie mechanizmu czółenkowego. nalazku odpadają koszta czółenek, ot- W każdym razie nazwisko skromne
T en mechanizm czółenkowy jest nie- brzymie koszta ciągłego remontu. Po- g.1 majstra tkackiego stało się dziś ju~ 
słychanem utrapieniem fabrykantów; za tern stają się zbędne t. zw. rączki głośne w świecie przemysłowym i te1:h 
majstrów i robotników. Stwarza oni czyli pasy boczne oraz pikiery - urzą- nicznym, a sam wynalazek wywgJal 
bowiem przykry hałas, od którego- tka· j dzenia ze skóry, od których odbija się olbrzymie zainteresowanie. 
cze po kilku latach pracy głuchną, poza puszczone w ruch czółenko. lva. 

: ~~r.te:o~td;;'?~!ł;~i~~~m" przeprowadzi o n o c n ą c 1· s z· -~ 
18.10 - 18.15 O wszystkiem potrochu. 
18.15 - 18.20 Utwory charakterystyczne (płyty) . 
18.20 - 18.25 Kwadrans polskiej muzyki fort. · 

na ulicach Łodzi 
~Hg = ~~:~ ~~~~~~~k:k~ic~~ai'~. walczą energicznii władze administracyjne. - Rewizje w poszukiwaniu 
19.00 - 19.30 Audycja żołnierska. f h d „ t 
19.30 - 20.00 „Tańce różnych narodów". re- . pornogra f.CZOJC \VJ aWHIC \V .· 

cital fortepianowy Ju!Jusza Wolfsohna. 
20.00 - 20.30 „W Zalesiu s. Michała Ogińskie· Łódź, 22 czerwca. łbami". -Jazda WOZÓW, okutych żela-1 stały się glośniki radjowe, władze zwra-

go", audycja muzyczna w opracowaniu ( ) Ob d __,. k h łb h ł · h ł · b 
Stanisławy łfarazakowskiei. v ecnie, w porze letniej, g Y zem, po ocie ac , wywo UJe a as, I caJą aczną uwagę na to, ażeby odbiór 

20.30 - 20.45 „Sobótki nad morzem", felieton okna mieszkań są niemal przez cały z którym niepodoibna walczyć. Niemniej 1 audycyj radjowych przez głośnik odby-
wyglosi Stefan Spyra. dzień otwarte, władze surowo przestrze- jednak władze postanowiły walczyć z wał się w godzinach wieczorowych wy. 

2o.45 - 20.55 Dziennik wieczorny. gają zachowania ciszy na ulicach mia- nadmiernym hałasem i w tym celu prze- łącznie przy zamkniętem oknie, względ-
20·55 - 21.00 Pogad~nk.a akt?alniL . sta. I strzegane są surowo przepisy, zmierza- nie sita oc}bioru musi być odpowiednio 
21.00 - 21.30 Duety 1 p10senk1 w wykonam u Łód. . t • ł · t h l 'l' · d h · · · · kl • t 

Janiny Godiewskiei i Andrzeja Boguc- z Jes naogo mias em a as z- 1ące o zac owania ciszy z nzeza oBa-
1 

s onowana. 
kiego. wem, a właściwość tę wywołują brziki nia spokoju publicznego. Przedstawiciele władz zwracają się 

2.1.30 •. - 22.00 Koncert w wykonaniu. Kwartetu I łódzkie i jezdnie, wyłożone „kociemi' Ponieważ obecnie źródłem hałasu 1 do właścicieli mieszkań, skąd dobie,gają 
Smyc~kowego. Y\'Ykonawcy: Sta~1sław Wło tony głośnych audycyj radiowych i 
darsk1, :Eugeniusz Skowroński, łienryk · · , 
Trzonek. Rafał ttalber. I [fi• I k • I w , I , k"' • zwraca1ąc uwagę na konzecznosć zacho-

n„oo - 22.10 Wiadomości sportowe ogólne. ' I •as o UPI p :ac na o czans IBI I wania względnego STJOkoju. 
22.10 - 22.15 Wiadomości sportowe lokalne. il Q Surowo karani są jednak awanturni-
22.is · - 22.55 Muzyka salonowa w wykonaniu p ó . j d I p· k cy którzy w godzinach nocnych zacho-

Zespołu feliksa Ptaszyńskiego. Transmi- rzywr ceo1e W, OZ U 08 U • 1ę Dą wu'i· · z· h l ·z· · ś . . 
sja z kawiarni Ziemiańskiej r . . k 'ć S l . l ą się na U zcy a as zwie, p1ewaJą, 

22.55 . - 23.00 Ostatnie wiado~ości dziennika . . Lodz~ 22. czerwca. I tego od UP•. od zu ca ,Plac 1 n~ Pacu I względnie prowadzą głośne rożmowy. 
wieczornego oraz - Komunikat meteoro- (k) :-- J~k się dow1ad~Jemy, przy- tym urządzić W_Ylot, kto.ry będzie łą- 1 Za hałaśliwe zachowanie się na ulicy w 
a:iczny. wróceme w1azd~ na ul: P!ękną, k~óra! czyt ~l. W~lcza~ską z P!ękną, na którą! .?'odzinach nocnych grożą surowe kary 

22 CZERWCA 1936 r. 
Między godz. 8-mą a 10-tą rano z powodze

niem możemy ubiegać się i obejmować posady, 
mające związek z budownictwem, żeglugą I ra
diem. Okres ten sprzyja także górnikom i rol
nikom. Następne godziny przyniosą gorszy na
strój, oczekują nas różne przykrości w związku 
z przełożonymi i nieporozumienia z osoba:ni i;;!ci 
odmiennej. Godz. 13-ta sprzyja pracy umysło
wej i przyniesie niezwykłe idee i projekty na 
przyszłość. Od godz. 14-ei do godz. 17-ej do
brze jest ' kupować lub sprzedawać przedmioty 
metalowe i zawierać umowy. Okres ten sprzy
ja także sprawom sercowym. Następne godzi
ny zapowiadają się niepomyślnie dla kobiet, uro
dzonych między 3-cim a 22-im czerwcem. O tej 

została przed kilku dmam1 zf.mkmęta, obecme moz'tla się dostac tylko boczne- I 1 we wszystkich wypadkach zakłócenia 
jest kwestją najbliższych dni. mi ulicami. . I spokoju publicznego policja interwenju-

Onegdaj na miejsce udała się specjal Pertraktacje w sprawie kupna placu, je, spisując protokuły, które następnie 
na komisja z ramienia wydziału budow- rozpoczną się w przyszłym tygodniu. I kierowane są do sądu starościńskiego. 

1 nictwa zarządu miejskiego, która orze- Ponieważ mogą one potrwać kilka dni, I Nie wolno również zachowywać się 
kła, że jedynem rozwiązaniem sprawy a ulicy Pięknej nie można zostawić w I hałaśliwie w godzinach nocnych kierow
może być urządzenie spcjałncgo wylotu obecnym stanie - zarząd miejski zwró-1 com samochodów, nadużywać sygnali· 
na ul. Wólczańskiej w tem miejscu, ci się do właściciela tego placu Szulca, zacji dźwiękowej, używać klaksonu i za
gdzie obecnie znajduje się parkan, a aby narazie usunął parkan, przez co j puszczać motorów na postojach. W wy. 
przed kilku dniami przejeżdżały wozy. wjazd z Wólczańskiej na Piękm.t będzie . padkach przekroczeń spisywane są pro-

Zarząd miejski będzie musiał wobec umożliwiony. j tokuły. A!IJ•••••••••• I .Jednocześnie władze rozpoczęły ener-

c I\ PIT O L 
Tryskaiący humorem, dowcipem i piosenką pe len I giczną walkę z nielegalnemi wydawnic-
pikanterii o wspanialej wystawie film p. t.: I twami pornograficznemi. W tym celu, 

N E 
• km I co pewien czas, zarządza się nagle kon-

Dziś premjer:"' oce gips 1e rr;1::a~r•~:JE;:~i~l::;;~~~iw~: 
porze nie . należy także załatwiać spraw, wyma- 2 godziny bezustannego śmiechu . W roli gł. niezapomniany „Urwis z Hfszpanii 
gających szybkiego zakończenia. \Vieczór za- EDDIJ: CANTOR w otoczeniu 1000 najpiękniejszych dziewcząt świata. 

Ponieważ kontrole Prowadzone są 
dość często, a postawa władz jest ener
giczna, Łódź nie posiada niBmal porno
graficznej literatury i zarządzane re
wizje oraz obserwacje sprzedawców 
ulicznych nie dają niepożądanego wy-
niku. · 

powiada sie dobrze, sprzyia sztuce i nactaie się • Balkon I miejsce 11 mieisce 
do s~ładania wizyt ora~ do .nawiązy·wani a sto- 1 Rewelacyjna 5 .4 I ~9 es 
sunkow z osobami wyb-. tnem1. 

Dziecko dziś urodzone - inteligentne, wrażli- l • • • k I 
we posiada wyliilne zdolnoś ci arty~tyczne. na-1 zn1z a ce n. 
daje się na stanowiska- odpowiedzialne, :wytrwa- grosze 1groszy 
łe, o charakterze zamkniętym. ...... •••••••llliill~lli••• 

/ 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCt„ 
· Sensacyjny romans wsp6łczesny 

287 a •• 
STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. - łfallo, T<l'rr.im.o, co to za człowiek? - Gadaj, gaidaj dioik.t,aidl!llile .. „ - nie- - Jeden tyllko .... A drugi pojechał po 

Do Warszawy przybył znany przestępca a- C ś · t-'1. t .t • l" 'ł · p k 1 dz" p · d tu-+ · merykański, który założył tajemnicza wytwór- Ziegio Siię ~ przies 'raSZYi··:· . Ołeiip llJWiJ .s~ę ari er. . . . u , J.„. rzyJa ą LaJ zar.a:z„„ 
nlę filmową p. n. „Imperator''. - SłuchaJ, Jonałsoo, to Jest tern, o - PollJJCJa byłia u a11eb11e w hotelu. R.o - A jak ty tu przyjocha~eś?.„ 

Praker, występujący pod fałszvwem nazwis- którym ci wczoraj mówilłem.„. bi'lii rewtilzję.„. - Taksówką, raJZJem z tym w slom-
kiem Yonatsona, n~m~wia ~lt~iete Wernera- - Niie pami'ętam„. - śai~gnął Par- - I co,?„.. kOIWYm kapeluszu„. 
wą, aby zag~ała w f1!Illle. Elzb1eta odrzuca Je~ ker birwd. _ Noo w&em, c:z:y ooś zmaleźlii, cey - J aikto? „. 
10 propozyc)ę. - Komiisarz Halny„.. nie,siam p1nwtllnJiJem.eś wdedzieć„. - Uczeprłem Slrę styht„. Nie chcia-

Prainkeinsteiln 11lbe brał udlzalu w tej - Tein z polii<:-.iii poi!Ji~ycZ1I1Jej? Twarz - Niic n~e Z1I1aleźli, h? wSiŻystkte do- tern ~ąć ~rug.]e&:o &a111:ochodu,, bo onby 
roz.mowdle, patrząc w 7Jaimyślenil\l przed Pa1rke.ra Zirobilta się trupllO blada. , kumenty mai:n przy soh11e... . . Z'auwa~}'1ł, ze ktos jedlzdie za ~~~.„. On 
sieb.iie. Nag~e drgnął i! zrobilł takd ruch, - O k_ey, ten sam!.„ . On tu kogus - To dio§k~1~le„. Potem omechadl 1 ~szed tu P10tl~m gloW1I11em weJscretn, a 
jalkby chcilail z.erwać siiię z milejsca szub„ .. Nile patrz talk w Jego sitronę„.. d!o „Imperatora „„ ! Ja malaiz:l1em 1JI1Jl1Je ... 

Nile uwlo to uwagit Pallikera ·któ -;- Dlacze~ painl()IWjje ~ma~~~ją pio - Ilu i1ch by~o?... I Pair1ke·r ziamyśl!i.~ się nad czemś glę-
o.·rzia~ w tym sam m ki ku' ry airugrelsku? - odezwaiła suę Elzb~eta.- - Dwuch... Je.den ubrany siporto-

1 

boiko. . . 
~ j~t na drzwi wejfcliloW:'run ' C'O oo, Jak>iieś. selklrety przede mną?„. To nde- wo w kaiszJktiiecre, a dirugi w sh.im'k!owym - Masz rację, Czaing, musimy natych 

· · fadnlile„. A może to jest zwyczaj ame1ry- kapeilu•SIZIU i jaisinem ubramrllu„. mLaist wyje.chać z tego k:raju„. Szkoda, 
Były nawpół otw:airte, ukazuj~c sto- kańslkli, painie Jmasiton? .. „. - Tein w skimlmwym kapelusiw już 1n-0, aile trudno„„ Czy mój samochód s-t'Oli 

jącego na progu męz,czyzmę w Ja~nym Alllli J,mat.wn-Park.er, mi Framken- tu byt ... - prnerwaił Parke·r. Ina siwsJ.e, w~dztaleś?„. 
sł'omk?wYID kapel~sw ~oog~ąda ~1ę on st.ellin-To:rrńloo nHe odp01WLed:z:i1e!i jej na py - Wdiem, paillJue, bo pnyj1echaJem tu - Tak, painLe, jesit„. 
po saLi restamaicymeJ, sru'lm1ąc W1iJdocz- ta'111ila„.. za nim.. On tu jes:zcze jest... Czeka na. - A tein mężczyma w ia>Snym ka-
n'ie kogoś. 

1 
Mężcz1yz1nia w słomkowym kaipeluszu sz·oofie na pomoc z Wairszaiwy .. PDdsłu-lpe!usizu?„„ . 

Pairker trądl Frainke!llJSlted1na i zapy- stall ci1ągle w naJWpół otwartych chaiłem. ilch m1.z1mowę i wiiem wszystko.. - Wi,dzilalem go, )alk wichodz1q tutaj. 
tal szeptem po aingiilels'lru: drzwiach... Z hotelu om pojiechali do „Imperatora" - Już wysZ1edL„ - mrukna.t Par-

R d - I ca.-.:. POIS!tawil!IL tam piosterunlkoiwegio, a sami ker. 
OZ Z•O 1ei>'9„ poje·chałli. do „AbrialkadJabry"„ Wys0iki1e jego cziolo pokryło si.ie sie-

elJ~ODÓ pr~111fiod~1· ~• ~fa - Skąd wd.edziel1i1, żf.' tam byłem?.„ cią zmairsz~z.~ik, oo V:"sikaeywaił'o,, że .,,„ li ~ ._, ~ •..., ~ ~ - Od p0irt]e1ra diowdJedJz,ileli się 0 tern. mózg pracu1e ilnte~ywmlile. Trwaq killk~ 
• ' • On wiiedlz:iiał, boś. z1ositawilł mu, paniie, sekund w Z1am~~lemu, pocz.em pochylili llJlrS(ln ••• numeru telefo111u w raiZ1i1e gdyby do ciebk Slię do ucha ~hmczyka. 

WollJ: dziwoniorno„. - SłuchaJ, Czaing„. - szepnąl. -Ja 
Park!er opmo\Vlal wreszcie wzburze- 'to samo, nakaizał spo)rze!llilem, by sile- _ Prawda tak z:robi~em ... _ oo- stąd wyjdę za dwie, trzy milnuty .... Mu-

nie i przywołaił na usta swój dobrodusiz- d;z!Lał na milejscu. twierdzi1ł Pa:rker. s.zę stąd wyjść spolk:iojindie, po zapłacend'u 
ny uśmilech... . . - .zachowujecie Sli:ę ~raz. ~airdziiejl _ Ja chod:z>ifl1em wszęd'Ztlle za nimi, 1

1 
~chu'111ku„. -ry :VYidź na sws~ i postaraj 

- HaiUo, Tol.'lr'.hnlO„. - rz.ekł tym ra- dziiiW1Il~le„ .. - odezwaiła StJę Elzb1ieta. -. bC' nd:e wiledziialt,em gdme jesteś.„ Portje s~ę talk zrob1ć, zeby tamten nre p·rzeszka 
ziem ~o połstku. - Nie prómuj, nalej nam Co to. wS1Z.ystk'.o znaczy, Arturze? Może' ra niie chci1a1łem jiuŻ pytać, bo ro bytobyl dzał m.i ws~ąść w siamochód i odjechać. 
wóclikJt.... .zechcJ1a1łbyś m1 wytłumaczyć?„. · niebezpiecme praiwda?„. R.ozl\.lm1esiz?„„ 

- ~oszedt... - odetchnął nagle Prm - N1e . twój ~,ceres.„ - warknął\ _ Talk, t~k„. No i dalej?„. . - R.oizumvem„ panli1e„. Z~.btiierz1esz Tor 
kensteJIIl z ulgą. Framike1mstem, ~ly, ze Parikeir ka!Zd.ł mu _ w „Abrakadiabrze,' pytal;i szat-j nnę, czy zl()lstaw11sz go tu~?·:· . . 

"! SpojrzeniJe P~rikera pohiJeglo w stroi- P<iZ'OISta. ć , w Jozy. . , , . . niia.·r.za,czy nliie słyszair przypadkowo, dol - Z~. borę &'?,bo oo WJ.le 'suz zadui-0~ 
'"lłft owych drz.wu.. -. q, zm1awu Jesite~ ~1 ~· ~ak kil.d miia!łeś ·zamiar pójść... Powiledz,ieli I tę kDb1ietę zialb1iorę„. . 

- Sure„„ - putwi!erd'Zli.il: skini\en~em dawnme1.„ .. My~lałem, ześ si1ę z?l{1e111lł;„ mu d1okfa,dln1ue, jak wyglądasz... I - C'!"Y ona ooś ":"~e_?„. ' 
gtowy. - W'iidocz,me nile milaił mteresu - Crcho, dbcho„. - zitapał JeJ rękę _ Tylko 0 mt11te pytiald czy 0 To<rri'" / - NLe, ale ona mi się bardzo podo-
do nias„. i śoilsnąt z ca~ej sill'Y. . I r:ę też?.„ ' ba„. I przydać mi s~ę może.„ 

- I mndle wydlawaillo sdlę to ndiepraw- Za końairą odbywała si11ę rozmow_a, - O 111i1eg.o też pytała.. Sz.atni,arz! - Jak uwrażas.z, pam1i·e„„ - pochyH1l 
doipodlobare, ale wheSIZ„.. ·kió~ą chcilaił podsłuchać, us:ziu Jego n~e zra~ właiśniie Torri1nę, a,Je nie mógt po- I ChińczYk gliowę. - J estieś mądr.ziejszy, 
~ Straich ma wti1e1Jk1ile oczy„. _ dokoń dloih11e~l1? ~ediniak ani j1ed!no sfow.o. . v.r.i,edz,iieć, dokąd pojechatiściie. . Mówilł, I niż ja ... Idę już ... : 

cziył Painkeir, napeł1nfając kre'11iszkii. .E.lzbiieta ';V'Yrwail~ rękę z J~go uś~1- że byHścn1e w towarzystwi,e kohiiety.„. I - .'!'alk, ta!k, b.dź„ .. 
.Elżb~eita prieysluchilwaiła si tej _ siku 1 z obmziOlllą _ 11111.1111ą _za'Pa~ła papie- Tak jesit? .. „ Chmcz:yik ~k!Jle·r:owaił sliię . w stronę 

miiaJtlij'e z:dlań :z;e y.rz.raisitaijąoemę zidu~- ric,sa. Owkala z n1ecJ1erpl,~śc.1ą na po- - Taik„.. . 1 bcczny;ch drzwi, a:le w po~0iw1e driogi za 
!111iem. wrót _J?11.at~cma, w n~dz'!letJ·, ze on za- - To ź1'e ... - pokręci Chińczyk gto-lirzymał go g~oiS Pairik'elf'a: 
SłedJza.c w głębi loży ndie Wlild!z.iJała owego spoilro!L JeJ CMekaJWOść„. wą. l - Czamg .. „ . 
mężczyzny w si~omkowym kaipelus.zu Spojr.za;ta n:~ ze~arrek: diruga godzina, - Dlaiczegi.o ta;k są~ilsi~, Cza:ig?.„. . ~atrzyma:t S[ę i staITT.ął w wyczeku-
i dlategio nlile mogta silę dl()IItlyśleć, 0 kim, a o sz.ósteJ mozna JUŻ ~jechać ,na ~wo- . ..- Myślę, ze ta kobneta 1est tez z po- JąceJ p·ostawne. . 
to fonatson rozmawfil z frankensted- rzec. Zn<YWU powróon~a mfsłam1 ~o 111cJ11 .. „ . . j - S~ucham„ pam~e .. „ . . . . 
nem. Zapytaił1a 0 to, aJ11e 0itrz.ymała od Rogosza,_ poczem przypomrnaita sobie - N11e, me ... - zapweczył Pariker -! - N~e mus1is.z go zab.11Jać ... N11~ ~h.cwJ 
Jooatsonia ~rętmą odpowdled'ź· o łiugioirue„„ To wyklucz,onie„„ . bym, bo w TaiZ11\e cze~ powaznreJ.Sza 

_ N" . . ., · . . A tymCJZa:sem za krotarą roz.mawvaił - NLe bądź talld pewny, panie ... i sprawia .... Zrób ty!ko talk, żeby rure prze-
. ódnv.~wame, proszę PaITT.a„ .. NapiJmy Pa,r1ker z CZ1aJ11g.iem. Rozm01Wa odby- Przeci1e nd1e zin:asz Jej tak dobrze„. 1· s.z:kad'zał mam od',Jiechać srtąd„.. Ty to 

S'lę w 'Nli.„ watta Sli t W 1- • d . . po:trańis'Z W tym momenore ktoś uchylii~ kota- ie szep em. . . - 'Sizyistruo J1e ino.... GadaJ daleJ .... i ... . . . 
ru. z;aisłainli;ającą wejśai1e dio J1oży. Parker ~ Cziang, oo svę .. sta;ło?„. Jakześ Ale prędfoo, prędJk,o, bo trzeba pomyśleć ! • - Tak,Bpadlrnfi~„. :; sikii~ąt ~hińcz~k 

Ci Ó iJł . b,_ • . d • .1• k mrn1ę tu z.oola!z:t? - wmł snę Parker pal- o raituniku„. ·. g1ową. - ę z1J1e za1atw10111ie, Jak sob1e o wr c szy ~o g1owę 11 wy a,1 Oll\.rzy · · Ch', ,_ T · C . ł . · życzys1z. nliiez"',..,~Mego zdumileiniila. I cami w _ramrę . 1n~z.y,!\.a. wrurz )eg·o za zaITT.g otiair Jedwabną chusteczką 

1

, ·· a „ • . 
"J ' • zwy.czaJ spokoma 1 pogiodma, zdriadza~a zrns,zone cz,oło Parkel""'wróc'Jtł clio lozy 1 zapu'kal na 
~ Cziamg!... - Skądżeś się tu teraz si1ln1e podniuecernde. _ Onilby się n,i,gdiy niie dowiiedziie!i , ke1ner.a. Twa!rz miial niiec'o przybladiłą, 

wz11ął~„. . . - Ucileikaj stąd, panrne„. - odpa·rł gdzlile jesiteś, gdyby nde taki s.tary gaze~I' oczy 1ego latallry szybl~o na wszystkie 
Ch~ńczy!k ~'k~ął gf,ową, w.zywaJ'~c Cz.aing. - Za chwilłę mogą pr-zyiść tu lu- ciiarz, który stoi przed ,.Abrakadabrą"„. strony. 

Parikera clio. ~neb~~· Ten podn16sł SIJlę dz:ile i a,>resztować ciebiie... Musimy na- On Stłyszat ja/kżeściie mówi1H, że jedzi,e- 1 • 
szybkio z mre~~ca 1 :vyslmczył ~a kotar~. tychmiia!st . wyjechać z tego miasta„„ cie tutaj„. . I (Dalszv ciąg jutro) 

Prainken1ste:unoW'J., który chc1a~ zwbić z tego kr.aJu„„ - I przy1echaJ:i tuta1j?„. 

···································••0••······················································································ 

- „Panie Kuba! - - rzekł raz krawiec ~ 
Jestem bardzo dziś zajęty. 
Zanieś mi pan ten garnitur 
Do hrabiego Wlerclpfętyt• 

Przygody bezrobotnego Kuby 

Kuba poszedł, lecz po drodz• 
Wpadło nagle mu do głowy: 
- „Dam hrabiemu mój 1arnitut ·· 
A la włożę Jego - nowy"-

-- „Proszę - rzecze do lokaja -
Jest garnitur dla hrał.liego, 

W calem mieście pan nie znaldz~ 
t.adnlelszego I lepszego"-

Przyszedł krawiec po picniądzt.., 

Lec1. zawiodły go rachuby~. 

Lokaj za drzwi go wyrzucił 
Za złośliwy llgiel Kuby. (D. c. n.l 



19!6 ~ 173 

Ostatnie dni I Dziś podwójny program! 

~ · 1; Na ZgliSzczach Szcz~ścia Ei::!:t ! 
i 11. Sa111och6d Mr. 99 h~~i:~cji ~ 
o 
Ń 

" o 
D. 

Dziś premiera I 
Najradośniejszego filmu! 

Najcudowniejsze dziecko XX wieku! SHIRLEY · TEllPLE 
w filmie 

NASZE SLONECZKO 
&U e .„ ... 

'' 
Nasz wielki podwójny programl 

.I -
, • PORAZ PIERWSZY W LODZI! 

POKOJ N ·R. 809 
Wielki dramat sensacyjny. W rol. głównej KONRAD NAOEL. Ciekawa treść! Napięcie! Niezrównana grai 

li. -

Początek w sabaty I święta o godz. 12 w dnie 
Osiem godzin Dr. Morgana 

ll
P

11
owllisz·e·dn·l·e·o-g._4-

11
te.l.BC•emnlly•m•lelilismc•omd•5•011igilr._____ W roli gtównei: VIRGINJA BRUCE. ROBERT TAYLOR, CHESTER MORRIS. 

a1!llBill11111111111„.a111111„„„„„„mm1111111m1„111111!1111111ua--nt1«•---••1111ms1m1„111„„1111 ... „„„„„„„„„„„. 

•+ 

Rff ~RMA[KIE ~1~~!~! ZAK~BBIK ~ 
znane od 1602 roku. • 

Regulują żołądek, chronią od reumatyz- Matk.J. ! 
mu. cierpień wątroby, nadmiernej otyłości, . . 
artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmie· zap\BUJC!e 
rzają hemoroidy„ czyszczą krew i przy skłon- s~e 

8 NLUEKSARBz .AoUENTMYSOTAWA Or. ŁAGUNQWSKI Doktór REICHER 
specjalista chorób wenr;rycznych, sek· SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 

• sualnych I skornych. W NER CZNYCH i SEKSUALNYCH 
przyjmuej od 4-8 p·J poi. (Gabinet l{o;:niiMt0- i światłoleczniczy) E . Y 

P. t k ~ 51 tel. PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181-83· Polu~Dlo~a 28 Tel. 201-93. 
10 r O WS n.a 121-23 Ocl 8-10 1-2.30 I 6-9 ·w. w św 10-1 P~zy1mu1e ~d ą--11. ran~ l od 5-8 

-..!..._ • • w1ecz .• w medz1ele 1 święta od 9-J, 
nokiach do obstrukcji są łagodnym środ- niemowlęta 

k•.e~ przeczy~zczaJącym. K dl~ Ml 11 „ Poradnia Wenerologiczna LECZrtlCA PmrnKowsKA 294 

Uzyc1e. 1 do 2 pigułek na noc. rop I eu~ Pi t k k 45 przy przys:~'ir!~:9 pab:~ - . or. HENRYKOWSKI 
Z• d Ć t k h " kf " O r QWS a ' tel. H?-

44 
2 razy dziennie przyjm. lekarze we 

ą a w ap e ac I s a-1 A Lecz. char. skórnych I seksualnych. k ś h Specjalista chorób skórnych, wszyst ich specjalna c ac . h · k 1 h 
dach Z „ZAKOnnlKIEM". Czynna od 9 rano do 9 wiecz. GABINET DENTYSTYCZNY wenerycznyc 1 se sua nyc 

Kobieta l~k. od 12-l i od 5-7 od 11 rano do 8 wiecz TRAUGUTTA 9, tel, 262-98. 
' N!łĘbME*AIM&HS PORADA 3 ZL• PORADA 3 ZL. od 8-l i 5·9 w, nledz. i święta od 9-12.30 

~~~~~~(!.' ~l~~~Dr::!l~~~U~G~2!'1 or·-Ji\lf POLAK s Kantor DOKT6R 
Przy!mu)ą lekarze we .wszy•tklch spe (spec. chlrurgja ko!itna) • SpecJ. ~bor. sl{t'lrr..vc'J i wc:icrr.:znych. T R E p M A N 
cJalnośclach. - Analizy. Roentgen. powrócił CHOROBY WEWNĘTRZNE PIOTRKOWSK.\ 90, Telefon 129-45. 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. S t I" 22 I ALLERGICZNE. Przyjmuje od 8 --2 I od 6-9 wiecz. spec)allsta chorób wenerycznych, 
_____ :orada_:~- D-ra t!. ~:4~~,a Gabinet Blektro- i światłoleczniczy ~iele i świcta od S-2 po poi. skórnyctl, moczopłciowych 

Doktór TREPMAN ~ . ul. NAWROT N2 7 . DR. MED. ' . Zawadzka (j 
!iP~lal~ta- CbQ{ób wen~rycznyi;:h, ~~d. Wołkowyski . ~odz; ~~~yj~~~·t.1. --· li ;~„, I Ko' ·pP1·ou•s· k1· od 8-11. od t~:_i~4~1l 6-8 wlecz. 

skórnych, moczopłciowych spec. cbor. weneryczny9h, skórnych • n i . u w . . . 
Zawadzha 6 tel. f seksualnych Of budVJ"'k Pl\bK Cid , k 37 I 2 '%2 55 DROBNE •:.>głoszenia w „Republice 

.n ~34-12 Ceg·1elni::.na 11 tel . 238-02 . . ~ an~ "! ' te: .V - są najlepszym i najtańszym środkiem 
od 8-11 do 2-4 I od 6-8 w1ecz. . . u . ł •. ~ przy1mu1e_~-8-e1 w1ecz. zetknięcia zainteresowanych stron. 

od 8-12 I od 4-9 w niedz. l swięta od 9- 1 CHOROBY SK6RNE DO TOR · Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub· 
Dr. Med. WŁODZIMIERZ LEKARZ-DENTYSTA i WENERYCZNE Cli K lokatora, 2) znaleźć mieszkanie !uti 

ŻADZIEWICZ F Kopciow. eka NAWROT 7, tel. 12~·07 M •• zu~ac'9•• pojedyńcty pokój, 3) sprzedać nieru· 
Specjalista chorób • e ~ od 10- 12 1 5- 7-ei. CHOROBY SKORNE ! WENERYC.ZNE chom:>ść lub rzecz, 4) kuplć cośkol" 

uszu. nosa, gardła i krtani I Przyjmuje od 9-3-ei. PIOTR
0

KOWSKA. 06• t
9
el. 148"62• wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 

Lódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 ODA~SKA 37, tel. 232-55 GARNITURY najelegantsze szyję po d. 9-1, od 5- OP. · . . . 
Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. od 4 - 7-ei w Le<:zntcy, z!. 40.-. Dyplomowany krawiec S. w niedziele i świeta od 10-1· wyszukać pracowm~a - mechab1 , P?, 

- -·- PIOTRKOWSKA 294.. tel. 122-89. Pastawelski, Cegielniana 23, front. ...--------------- da drobne ogloszeme do „Repu hki 

C .Ił n dr z~ j ż a ń s fi i ~~~~~~~~~~~~~~~· chliaidiruo, tra/kitując g.o ni!eleidlwie tak, jak I nafta mti f'lamlil Medyś o tern, że niajpięk-'' ''I aut·omat. Zres:z:tą ml·ody sizlO'fer bynaj-I ruiJejs:za jest PoilSika w maijru. Otrzyma-

/ 

mnli1ej nn1e tęslmill zia k<01I1we·rs1a1cją zie swo- 1 lem wliaśn1Le zrupri01S1Z·eit11~e o•d ks~ążąt R. 

I Nau·czy! siLę odipiowiilaidać na !ei zapy- niuch na reprez,enitacyjln.e :polowaini1e. I ( h P 1
11 e r w s z a m 111 ł u· s' c' ja pilęk1t1ą praoO'dawaz:yinliią. . l w Nneśw;iieżu, ażebym pr.z.yjechat d!o 

• · · . r tan:iia lkrótkio „talk'", allbo „lfllne". A zapy- •I Cziy W1Z1i1ętaby mi Pamii za z·le, gdy 
tywam1~ o. iaik.neś ba1rd:zti1ej szic;iegót~·we bym po dmdiiie w:s1tąp~ł n1a parę dni dio 
wyj1aśnilleinu1e fio!'lll1u~owa1l swoJą odp:o- Grzyma1t110Wiilc? 

Pow•eśt spółczesna fi wi•eidź la1ko1rui1cmte, ~ ilnteHge\lltn~ przy.- Z PflZ1Yiem111ości!ą przy o1mzji tej r 
tern, oo ruile mo•gl10 n111e poidlob.ać s111ę Juljli„ ucałuję Pia.inii! ręce. 

Danuta Kresińska, ekspedj~n'.ka w m~· J Grotomilrslka spioj1rm~a s.po1Z1a rzęs odlkirywaią•cej w swioim nowym sziQ... .f.~llip de Morut·e Be·rry, 
gazynie bławatnym Jana Zarysn zost·a1e na twaim mezdie·cydow.anei;o czI'owie'ka: feirz1e C'oiraiz to wl:ęcej mtilet. Pmyr1.om[liua1~a Siiię Juljt tmchę bladia 
zredukowana. W ' • • • f rt ? ł~ F 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na - '~ęc przyJm'UJe p.a'!l moJą °' e ę. Zresz:tą myśłaita o nlim n~c częswi: twairz ksilądla, jegio dirObl1!a sylwe•tJka, ra-
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· -- piowtórzyla. :nawet i WÓWCZialS, kliedy, trzymając rękę sowe ręce i ta W110'diziOIIlia. !kultura, Z jaką 
sza i od czasu. do czaslu ~_?etyka .się !- nim. - Przyjmuję j·ą z wdiz;ilęcz1nośaiąl - na ki1erowrnilcy, gna.il z nnlą razem. bia•łą fra!IliCUSlk'i airystolk·ra-ta umi1a1l rozprawiać 

o spotkaniach, tycn oowiaduie się . ua· odpaffil z uklo.rrI<em St.auDi'sfaw. taśmą rnośaitńców. o m""ta~~'"'·y·ce 1· sztuc·e. „ 
rzeczony Paauśki Stan.sław Reczyilskl i po b '" l 'JJL; 

~waltownei scenie zrywa z ukochaną, nie - W t~kl\111 ~a~rrle P·roszę pio. UlJ'?- Uważaila go bolWliiem tyl'lo ~a uzlll- Lubilllla go z1aws•zie wiiięc i teraiz, z,nu-
wier~ąc, że s.tosunki jej z Zaryszem aą zu· rządi~10IW1aJ!lUIU SW\Oi~1Ch Spr·aW zgłOS~Ć ~illę pełnrl!ein~e saimochodlU, CIOŚ, CO Je1St ta[( dz1orna mo1n!()lt•01J:J.ją wsi, ziatęs1kmla za to
pełme . ~!atomczne. . . . u mnli!e w pa1l.a1cu Jutrio rnruo - odlp•ow1'e- nfoo1dlziowne, jalk chl·oidinńlca czy genem.- wia..my.sitwem Iudz,i z.e świ!a•tia. Odpisata 

Kresmska po wielu przygodach poz_naJe dzdiafa mu hriabiiina. t , · d· ~ . ·t· · ,.. . , . · 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ormcza . . „ or maszyiniy'. . , . mu W111ęc .°' wro~ną pocz ą, ~e i:a~iri_osze~m 
który kupuje wieś Rychtowo, an!<tt1.uiąc sta Bocz.em, Siki11T1ąwsiz.y ~fo·wą, powo.J~ · Wogók 11J11e chc11afa p~trizec na mę.z~ swego mie cofa, lecz pTz1e·cniwm1c, ze ks1 ą-
rego Kresińskiego na administratora. poczęta mairmi;rowem1 ~chodamn czyz.n: s1erdie1cztn1a rama, r.aką zadał J'eJ żę będlzdie w Grzymain1oiw-i1caich mile wi-

Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniuslą. wstępować w gorę ku drzwiom, któ- ucziudom RY'SIZlaird nliie była jesz.cze za- dzdiarnym gio:ścJiern .... 
Zmzumiail Już prziedtem, że j1eśU oo- re czoł'1ob±tnd1e otwo1rzył' P1rzed ~J 'i1ą. st<1;!Y sklep1Jo1111a i blQllia!a ją dlaQej, kii'edy z na·!- Pairę dirni piołem nia.dle•sizfa od niego 

wet chwJliowa rozpaicz po . stra!Cile Da- kame·ric:llyn1er w bogia:to zł'iO'C'OOeJ lliberJ~· tajnJilejis:zych 1lromórelk ~·i mózgu ~YkW1- depesiz:a, że w nia:lbliiżs1zą śmdę przy}e-
nu śki Irnz.ala mru rz.ucJ•ć mitast·o, oin niie taiły nag1'e wspomrnlenffia m!lnlil0111eg.o dztlie express1em Paryż -Warszawa. 
nadaje siiię na to ażeby na stałe z1a'kopać Rozdział sześćdziesiąty szósty. szcz.ęśc!i1a. Do;piilero w c'hwil1i, gdy przyjaizd księ.:. 
siQ na odiluc1nej ~si. . ZAKOCHANE KSIĄŻĄTKO. Z początk1em maja otirzymaita tilst da st:aił' s·ię rz.eczą pewną, w Julii zbu-

Jaik diługio n:iJe było Henrika, był w Julj1a, hrab1i1na Gmtomii!1s!lra. była ludz z Pra1ncj,i 01d swego dawnego przyjaciela d'zu1ty s~ę skrupuły. . 
kuźni baJrdiz1o potrziebl!l.y. Te1raiz j.edlnak, ka, ail•e wobec swo}ej s1lużby W'Y'I1dlosll!a. ,Filtipa ksi~d\a die MQ1nte Bef'ry.. Gzy d!obrze zrobWa, ziapras.zając dio 
'!<:idy mPodszy j1egio brat powróoiJ z woj- Odlkąd w~ię.c Reczyńskii obJąl u n~lej po- Drog1a Pairui Hrabiino, - pisalt mię- siebiie 111a z:aipaid!lą willeś, gd'z1iie życie u-
sk.a, we tróJikę bJ11l1oby im ci'asl!lo w nie- sadlę s.z10fera ,. oidinoisii?a Sii·ę do nieg;o dizy famemd1 mtody magnat - wsp•omi- pływa j:ej ruudJniJe, lecz sp-olkojnd'e, tio mł10-
wi•elkim wa.rS1Ztad1e orjico·wslkim. de, roma!Il.tYC'Zllle ksliiążątilrn? 

Naileżalo wii1ęc kiorzystać z okazji Jalk:J.ie burze i. rozforki przyui1esie ze 
i przyjąć propo•zycję hrabimy, bo posada, ~ złotyl dar na do· 'I sobą przyjlaz,d tego zailmchainego w ni•ej 
jalką mu o.fia:rowata byl.a ntidylko dobrze czł'owa'.eka? 
płatną, ale równ1ocześn:iie diawata młode_- zbrojenie A r an j i Ale n~e bylllo możnośd. <:ld'wrotu: klam-
mu czł•owi1~k·owi możność otarcia si·ę do du•nozycig Gen. ka zapad'la: termrn przyj1arzdu księcia 
o św:i.at: czyż nd·e mówi·om·o ogóh1i·e, że hra v•UtJ D ustai10iny. · 
binia mi1e1siiiacami caJ:emi wojażuje po Rydza Smialeao. • 
świ1eic:ie? · 

<Dalszy ciąi1 jutro), 



łIJJ 
Olbrzymle zainteresowanie l K • • k . W . , 

~y•r•glem „exi::~~~::"'"· wasn1ews a 1 a1sowna 
. Wyścig kolarski „Expressu" jaki odbędzie ustanaw'1a1·ą 'rekordy Po•sk1· s~ w przyszły poniedziałek, dnia 29 bm. na tra- n 0 We M 

sie Ł.ódź--Sieradz-Łódź wywołał w sferach k<>-J 
l~rsk1ch o!brzymie zainteresowanie. Wpływają LÓDŻ, 22 czerwca. DWA NOWE REKORDY POLSKI, 
hczn~ zapisy kolarzy zarówno do biegu dla li- Dwie nasze czołowe lekkoatletki w swych specjalnosciach, a Wi"C 
cenc1onowanych jak teź do biegu dla zawodni· I , "' r7U· 
ków posiadających jedynie karty wyścigowe. Kwaśniewska i W:iJsOwna sprawiły łach oszczepem I dyskiem. 

. Szczeg.ólnie b!eg .dla zawodników z kartami wczoraj miłą niespodziankę. Kwaśniewska poprawiła swój usta-
cieszy~ się będzie„ iak mo:tna w~ioskować, ol- : Obie startując w Pabjanlcach w ra- nowiony dopiero 11 b. m. rekord, osią· 
brzym1ą frekwencją, przyczem więksZ!ość za.pi- , h dó koli •h · • 
sów wpływa narazie z prowincji. Kolarze łódz- . mac zawo W SO C UStanowJły gając odległość 43.09, a więc wynik lep· 
cy zgłaszać z~~~U ~ę liczn~~ w dniu dz~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
s.zym. O~ólme hcz:ba uczestników przewyźszy R " hczb~ ~eszłoro~zną, chociaź i ona sięgafa 100. e ••rdg podoJ-q 

Powiększa się też z dnia na dzień liczba na- •L.111" 
gród przeuiac~onych dla zwycięzców obu bie-1 • • 
gów. Wszystkie na~roriy przedstawiają pokainlj Znakomite wynikł lekkoatletów amerykańsk1cb 
wartość, przyczem 1 pod tym względem pobity l Chi 22 

Przygotowania techni Y ~igu: l W mistrzostwach lekkoatletycznych akade- W zawodach lekkoatletycznych w Kolonii 

szy od ostatniego rekordu znów o 49 
ctm. 

Wajsówna uzyskata w dysku 45.7i, 
co jest po wyniku rekordowym niemki 
Mauermeuer najlepszym tegorocznym 
wynikiem światowym. 

Oba wyniki wskazuj~ na znakomitą 
formę naszych zawodniczek i są Już do· 
stateczną kwałif ikacJą do wyjazdu ich na 
igrzyska olimpijskie, przyczem jak 
wsirnzują te wyniki obi nasze znałto· 
mire zawodniczki nic jadą do Beriiua 
bez navs. 

zostanie relrnrd zeszłorocźnego w ś . . cu:o. czerwca. l Berlin, 22 czerwca. 

Ukończenl·u a nad przy"octozne n~ą iuz nśi~ma na 1 mickich St. Ziedn. spotkali sie na starcie nai- reprezentacyjna sztafeta niemiecka w hieai1 
" wa iem wy c1gu pra· 11 . t d . k . . t h lk h 4 X 100 . kl „ ~\19W'ifi!Włllł!t!fiNlMflWW&WMM§ ouje specjalna komisja techniczna WIMY, które' eps1 su e~;:1, uzys uiąc .w. zacie YC wa :ie „ m. pan Y" s adzie: Albas - Krauss -

zarząd ŁOZK poruczył przeorowad . t h 1 I szereg dos1rnnalych wy111kow oraz parę no- Dpllinger - Winkele ustanowiła nowy rekord 
niczne biegu. W dniu jutrz~jszym ~ed~d ee.· 'Yych rekordów świata. 400 m - Ąrchie Wil- świata wynikiem 46,7 sek. DotychczasoWY 
przedstawiciele okmisji na objazd trasy, cłra j~, hamsh 46,1 sek. - (nowy rekord ś.w1ata) przed rekord należał do St. Zjednoczonych i wynos:! 

Kra~ów - Beograd 2:2 (1.1) 
dokładnego zbadania. Carrem - 46,2 sek. 110 m nłot.ki - Moreau 46,9 sek. 

Dalsze zapisy do wyścigu przyjmuje sekreta- 14,2 sek - (nowy rekord świata). Wdał Owens 
rjat ŁOZK w Łodzi, ul. Zachodnia 18 P M Kar- 789 eh. 100 m Wallender 10,3 sek„ trójskok: 
piński. · · Herschel 14,76 cm„ dysk: Caroenter 48,88 m., 

MotocUkllś I łód 200 m.: Owens :ll,ł sek. ~ c zcy w drugim dniu sensacyjny wynik uzy~kal 

I 
.., Ovens w biegu na 100 metrów - 10.2 sek. -

ZWYC ęcr.ają W Z)e2dzie do Swietny ten czas nie bedzie iednak uznany za 
Warszawy re_kord świata, gdyż w czasie bie.l!u dął silny 

wiatr stylu. 
. Warszawa1 22 czerwca. I Ten sam zawodnik zwyciężył również w bie 

suk~~to~kl!ś~i łjódzcy. 0?-ni~śli wczoraj znaczny gu na 200 mtr. w czasie 21,3 sek„ oraz na 220 
. zie dz e gw1azdzistym do Warszawy yardów plotki - ?3 1 sek W oszczepie f Pr-

zWorgkanm'w~nym przez stołeczny kl~b „Okęci.e'.'· ry ustanowił now; 'rekord St. Ziednoczony.cl1 
ategom solówek do 350 ccm pierwsze m1eJ- 'k' w k k d · · 

sree zajął Tymowski i: ŁKM, a w kategorii ma- wym d1e!11 6~f3 dmtr. . S sfto u o tv! cl~ce w43a()J 
szyn z pnyczepkami na pierwszem miejscu u- za.w? nicy mea ows I e on uzys ca 1 po 

• • • 
. Budapeszt, 22 czerwca. 
Na zawodach w Buda.peszcie Ba.csalmast 

ustanowił nowy rekord Węgier w skoku o tycz
ce wynikiem 404 sm. 

Na tych samych zawodach Dono,l!an mia ł 
w dysku w1·nik 46,45 m. a w oszczepie Klein 
- 57,05 mtr. ... • 

Hannover. 22 czerw.::a. 
Na zawodach pływackich w Hanowerze pływa- l 
eka reprezentacyjna sztafeta Niemiec ustanowi- 1 
ła na. dystansie 4 X 200 m. ~tyłem dowolny r.1 
nowy rekord Europy z WYnikiem 9 :23,5 sek. 

Ładna gra jugo!tłowlan 
Kraków, 22 czerwca • 

W dniu wcz,orajszym z okazji 15-letniego ju
bileuszu KOZPN-u odbył się w Krakowie mię• 
dzynarodowy mecz piłkarski Kraków-Belgrad, 
który zakończył się remisowo 2:2 (1:1). 

Jugosłowianie byli zespołem lepszym tech· 
nicznie i zasłużyli na zwycięstwo. Obie bramki 
dla Belgradu zdobył Sekulic, zaś dla Krakowa 
W<>źniak i Chabowski. Sędziował dr. Lustgar· 
ten. 

VI trzech wierszach 
Łódź, 22 czerwca. 

- W Zakopanem odbył s ię jeszcze wczoraj 
zjazdowy bieg na rciarski. Zwyciężył Zajonc plasował się łodzianin Goldberg z żKM-u. centimetrów. 

nowych rekord~w Dobra gra ł. K \:·U ··w w~11sz~w·1e przed ~n~?c~~k~~~sowym kolarskim na S!ąsku U t.łe • Y Ul U I na dy!-tansie 103 kim. ZWYCiężył Wygląda. WC2'0ra) na mistrzostwach (Sląsk) 2.59.25 przed Dudą (Kraków) 3.0Q.33. 

5 
padło 

Pływac„lch f Andrzejewski w znakomitej formie 
1 

- W W ilnie Sarnowska _rz~cil.a o~zczepem 
" L6d . . K 1 ~ . . . . ł . v6.50 mtr. zaś na Śląsku dzies1ęc10bóJ wygra! 

L6d, 
22 f., 22 czerwca. I rówmez ró . ....odzianie w pierwszej po owie , Dyka 5 159 pkt 

z, czerwca. Sk b ł · d · !' I d kt l' t t d t l' ' · · Drugi dzień mistrzostw pływacikch Łodzi romny y program wczora}szego ma i· P? y owa I os. re .empo i za emo~s rowa i grę l -\V meczach ten isowych o mistrzostwo dru-
przyniósł w plonie pięć nowych rekordów okrę-1· g?wego .. Mimo to d?s~arczył on ~1Ik11: powazny.ch niezwykle amb1tn~ i ce!ową uzysk_uiąc . przewag~, żnowe P olski Pogoń (Katowice) pokonała Ka-
gu. W konkurenci'ach męsk' h t 'ł . El _ n1espodz1anek. Naiw1ęk~zą z nich J~st zwyc1.ę- nad gospo~arza~1. Juz w 6 mmuc1e zdobył j towick' J!lub Te ·sowy 4.3 , K k . b' . ie us anowi Je 5 siwo LKS-u w Warszawie w spotkaniu z Legią. prowad11en1e Kroi. i. ' m · ' ~as w . ra owie 
ner w iega~h na 10~ 1 400 mtr. stylem dowo.l-1 Nietlko jednak zwycięstwo, ale też i dobra t Po przerwie LKS zdobywa w 15 minucie dru-1 Cracovia P,okona~a AZS. (KrakowJ takze 4:3• 
nym w c:tasie 1.0?·5 1 6·07.4 o~az w szta~cie gra łodzian. Poza tem Dąb pokonał swego 10-1 gą bramkę przez Lewandowskiego. Dopiero te- \ ·-.W l ?Znanrn lieliasz rzucił kulą 1522 
~XlOO . style~ zm.iennym .w czasie 4.14.9. W kon kalnego rywala ~ląsk, a lwowska Pogoń okazała raz Lcgja przejęła częściowo inicjatywę i w 26 1 mtr. 1 dyskiem. 42·66 ~tr. . . 
. urench b kobiecei mł~dzi~tka Kowalska, któr.a się bardzo niegościnna wobec poznańskiej War· min. zdobyła jedyną bramkę przez Rajdka. Dal- 1 - 1:ytu! n:iistrza piłkarskiego Wilna zdobył 
}ut w so .ot~ kstdnowiłi Jeden rekord poprawi- ty <>dprawiaj„c ją do domu i: wcale wysoką po- I sze niebezpieczne struły ataku Legji wyłapał j ,poraz piąty WKS Srm11:!y. 
naymwcwzorcazJ ars1~e olr 48n8a OOOt mt t;. stylem. klaskyczd- ratką. I doskonale usposobiony bramkarz ŁKS-u Andrze· 1 

. . . s a Dl wreszcie re or T b I · t k d t · d t · · k' J d adł w sztafecie kobie . J X !OO 1 . a e a mis rzows a prze s aw1a prze s aw1a 1ews i. e en m1mcz P . ceJ sty em zmien- się po wczorajszych spotkaniach następująco: POGO!Q - WARTA 4:1 (2:0). I 'I; 
nym w czasie 5.56.8. Rekordy w biegach szta- I 1.. O' Pk S b I p · d · ·k f w t • t t · 6 fet podobnie jak i w biegach ind widualn eh K Ua; !er ·t.: t. r. . . omimo uzego wym. u ~y r~wego, ar _a I o mis rzos wo jun1or w 
były dziełem zawodników ŁKS- Y Y 1) Ruch 8 13 27:16 I nie była gorsza od przec1wm~a 1 na P?dstaw1.e • u. . przeb1e~u gry zasłużyła racze1 na wynik remi- Lódz, 22 czerwca, 

Z 
2) W1sl~ 8 11 12:9 I sowy. Do !?nerwy Zim_mer i Niechcioł zdoby.Ji I Wsl~utek nie~tawienia się sędzieg·J. na me~z 

wyc~ęstwa fa wo rytów 3) Pogan 9 11 19:13 dwie bramki dla P·ogoru, poczem po p~_zerw1e Makab1 - Nordia. odbyło się wczoraJ zaledwie 
4) Garbarnia 8 10 13:10 d.alsze dwie strzelili Matjas i Zimmer. W War: jedno spotkanie juniorów: WKS - Wima. 2:1 

w mistrzostwach A klasy 5) w t 9 8 21 ·~o . Cle słaby był bramkarz, któremu w znaczne) I (0:0). 
L6dz, 22 czerwca. ar a . ·~ I mierze przypisać należy porażkę. Honorową I WKS, faworyt grupy A, mimo ż'e grai p.rzez 

Niedziela wczorajsza przyniosła w mistrzo- 6) Warszawianka · 8 8 14:14 bramkę dla Warty zdobył Szerfke. 1 większą część meczu w dziesiątkę, z łinwością 
stwach A klasy zwycięstwa faworytów i to zwy 7) Ł. K. S. 9 7 20:21 DĄ~ - śLĄS~ 2:1 (_2:0). uporał się z drużyną fabryczną. U ZWY~iezL.ĆW 
cięstwa wysokie . . ŁTSG pokonało SKS w sto- 8) ~ląsk 9 7 11·l7 . Meci: b. ~azarty, zakonczy~ się po wyrówna- dobrze zagrał atak, bardzo słabo natomiast wy-
sunku 6:1, PTC-ŁKS Ib . 6:1, Widzew-Burza L , 6 . l ~ neJ walce nieznacznem zwycięstwem DF,bu. - padły tyły. W Wimie obie bramki ldohyte 
2:0 i wreszc.ie WIMA zremisowała z WKS 1 :1. 9) egJa 9 11: ' W pier~szej połowie Dą~ był b. agresywny i przez Nachurskiego i Kopczyńskiego, zawin'I 

Tabela przedstawia sle następująco: 10) Dąb 9 6 14:?8 l prowadzał 2:0 po zdobyciu. bramek. przez He;- bramkarz. Sedziowł p . .Egierski. 
K

l b LKS - LEGJA 2:1 (1:0). mana i ~ołotę. P? przerwie Śląsk. Jest znacznie 
u Gier Pkt. Sto.;, br. Zasłufone zwyci•stwo łodzian, którzy wy· lepszy, Jednak me udało mu się wyrównać. [ • t 

1) ł'.rsa. _ 1s 25 4!5 :1Q „ dl śl k d b ł G d. racov1a u me y 2) Union-Tourmg 15 22 36 :16 stąpili bez Gałeckie~o. W ataku ŁKS-u grał Bramkę a a,s a z o y o . 
3) Widzew 15 21 33:21 J ----- mistrzostw A klasy 
4) Burza 15 21 31:20 
5) P.T.c. 15 15 23:26 St " kl 15 leci·e KOZPN Kraków, 22 r.zerwc.. 6) WIMA 14 12 22:24 arzynS wygrywa • W niedzielę, w przedostatnim meczu o :r.~· 
7) S. K. S. 15 12 20:31 Ś I dł l Wi ł Kraków, 22 czerwca. strzostwo k~asy A, . Cracovia pokonała Wawel 
8) Ł. K. 5. Ib 15 9 18:31 WY C g WZ U S Y w niedzielę odbyły się uroczystości iubile- 8;o .. _Bram~1 zdob~h: ~ossok 4, Korba~ 2, Stę-
9) W.K.S. 15 8 16:35 Warszawa, 2Z czerwca. uszowe 15-lecia istnienia K. o. z. P. N. I p~en 1 Szeliga po ie~nei. Inne .spotkania p~zy-

10) Makkabf 14 3 10:42 W niedzielę odbył się wyścig kolarski - Po mszy w kościele św. An11y odoyla się u- mosly pa~ę sen~ac~inych wymkó';": Podgt:ue 
„Wzdłuż Wisły" na dystansie 147 kim trasa roczysta akademia, którą pod nieobecność pre- uległo Zw1erzymeck1emu w stosun.cn_ 1 :Z, t·ab

KOłOd Zl!J• czyk pierwszy i biegu prowadziła z Warszawy przez Modlin, zesa gen. Monda zagaił wiceprezes starosta dr. lok (Ch~zanów) pokonał Grzegórzecti:1 ? :O. Kro-

i 
Wyszogród, Sochaczew do Warszawy. Zawod- Wnęk. W przemówieniu swem mówca złożył wodrza :- rez. Wi_sly 4:1, Makahi - ~oron:i 

1 w biegu tren!n11owym nicy walczyli o puhar przechodni KS Orkan. zarazem życzenia wiceprezeswi ed. Statterowi 7:1, Legia - Nadw1ślan 1 :O, Olsza - Unia 2:1. 
·Lód"' I' Startowało 35 zawodników, bieli: ukończyłri 24.1 z okazji 15-lecia jego pracy w zarządzie WARSZAWIANKA ZWYCl"'ŻA W MECZ•' 

"• 22 czerwca. 1 Trasa była ciężka spowodu deszczu. a miej- związku. ... v 
. W dniu wczorajszym odbył się treningowy · scami fatalnie T1Jzkopana szosa. Następnie red. Statter wygłosił przemówie- TENISOWYM MAKKABI 7:0. . 

bieg szosowy na 100 kim. zorganizowany przez • ZWYciężył Starzyński (Fort Bema) w czasie nie na temat historli K. O. z. P. N. W dniu wczorajszym został rozegrany na 
ŁOZK. . l 4:38:16 sek, 2) Domański (PB) 4:47 sek. 3) Imieniem Cracovii wygłosił przemówienie zna kortach Wimy mecz tenisowy o mistrzostwo 

Bieg ukończyło w przepisowym czasie tylko' Oszainikow (Lskra) 4:47,2 sek. 4) HofszMlder ny literat d. z. Nowakowski, który poruszył ak- drui:)ncwe Polski klasy B między łódzką Mak-
10 .kolarzy. ~ierwsze miejsce zajął ~o- ; (ŁKS). 5) Rudlak (Orkan), 6) Otto (Pra•!I, 7) tualne zagadnienia i bolączki sportu piłkar- kabi a Warszawianką. Zwyciętyla w stosunku 
łod~1eJczyk (Wuma) 3.00,14 . Przed Jaskólskim 1 Michałowski (Iskra), 8) Szczya;ielskł (Ori!:an), skiego. 7:0 Warszawianka. Makkabi przegrała 5 gier, 
(Wima) 3.00,14,2. Szycem (Wima) 3.00,14.4, Sto- 9) Szostak (Orkan 10 Rulicki (WTC). Następnie gratuJacJe składali: p, Kału.ta zaś gr1; pojedyńczą pań i grę mieszaną oddala 
Jarczykiem (ŁKS) Świątkowskim l Szmidtem Poza konkurse~ startowali: Wasilewski 1 imieniem PZPN, przedstawiciele śląskiego i walh·werem wskutek nieprzybycia Landa.uowej. 
~ŁTK). Na p l ątem miejscu ~r.zybył Wójcik (W), Napierała, zajmując 2 i a mielsee w eusle łódzkiego O. z. P. N. oraz związków i stowa- . Dr~gi mecz .° mistrz_ostwo .klasy B, który 
Jednak zo~tal ~n zdys~wahf1kowany, gdyż ~o-

1 4 :aS:ł6,5 sek. rzyszef! sportowych. m1;d s:ę odbyć między W1mą a białostocką Mak-
rzys~ał w c~as1e wyś_c1gu z prowadzenia.. \\a- . ZJ d I TUR Awantura w PabJanlcach kabi został odwołany. 
runkl atmOSl!'fYCZne I terenowe WYŚClgU b. do- e noczone ' 
bre, tak że czas Jest stosunkowo slaby. odnoszą iwyctęstwa na meczu mistrzowskim Zobaczymy amerykan 

Admlra pokonana L6dł, 22 czerwca. Lódt, 22 czerwca. na base~le Ł.K.$-u 
W m11ozach o mlsłrzoitwo 16dzklel klasy Iii, Na m~czu o mistrzostwo klasy B w Pabia· w meciu o puh~n ~r. Europy .któr". odbyły s1'0 w dniu wczora1'sv"" Zled110- nicach między mlelscoweml drużyna.ml Sztern- z . I p I k' ZWarskzawa, 22 Czerwca. " " ""' M kk b d t d tu p t · z 2 arząu o s iegQ wiąz u PIYWackiego zal-W niedzi elych rozgrywkach o puhar Europy czone pokon~lo Hakoah 5:1 (/1:0), zaś Tur l'O· a a ·i osz 0 0 awan r. rzy 5 anie : mow:tl się pjsmem okręgu łódzkiego w sprawie 

~rodkov"eJ· zanotowano sensaci·„ wlelki'ego ka-' kon'!l.l Bar-Koehhę 6:2 (2:1). doszło do bójki między traczami, przyczem pu- ... " ~ " 1 blieznośe wtarrnęła na boisko i mecz został zorganizowania w sierpniu w Ładzi imprezy z 
libru w p_ostaci wy~o~lej porażki 111:1str~a t\U- 1 Tarłowskl zwyci••a ł'Jrzerwany. ud.ziałem oiimpijskiej drużyny Stanów Zjedno· 
słr)i Adm1ry. Wy mk1 spotkań medz1elnychl "i,_ czcnych, którll !'rzyjeż<tża na tournee po Polsce. 
przed sta \\: i :i- i ą si~ nas~epująco: . powt6rnle Tłoczyftskiego Pl•clobój odwołany Pismo związku łódzkiego potraktowane ZO• 

Prost e1 ow - Adm1ra 4:0 (1:0). Mu;trz Au- ~ stało przychylnie i amerykanie napewno wy-
strji z Platzerem na czele zawiódł kompletnie Pozdan, 22 ei:erwca. Lód.t, 22 czerwca. .stąipią w Łodzi. PZP postanowił że efo Łt!ldZi DO-. 
Rapid - AS Roma 3:1 (2:0). Bramki dla Ra- 1 W finale turniaju tenisowego w Poznaniu 1 Zapowiedziany na wczoraj pięciobój lekko- jedzie cześć ekspedycji amerykańskiej ww skl,l„ 
pidu uzyskali: Binder (2) i Pr~bst. FC ~ologne Tirlr;wski . odrt i6sl ponow~le zwyci~stwo n_ad ' at!dye~ny pań -0 mist!zo_stwo okręgu który dzie pięciu zawodników, a druga piątka. ~st~· 
·- Austria 2:1. . f~rencvaros1 - Slav1a. 5:3. \ Tłc:ezy~skn~ 6~3. 6:2, 5:7 1 6:2: W r;rze D?.Je-, n~1~ł s;e odbyć w. _Palmnieaeh został w ostat- pi w tym samym czasie w Ciechocinku w zt
Ar:iros!ą.na - Z1demce 3:2 (0:2). fC Torino -1 dyncz-eJ paf! • wy~r•la JdJcow~lcówJia, b1Jąc l n1e1 niemal . chw111 oqwoł,1u1y przez zariąd wodac)! pro.i>a&amdo~ych. 
U1pestl Z:O. ~~. „~J. 6,a. ~ ~ZJ,.Ą, ~ ~ ~ ~ lł: ~~Jaj _ J . 

~'$Jo'.... . ~~~f.::t;'.~"'11" ,„ ..,'t . 



~ 
rła wesoło 

Z W:isły wyratowano topielca. Pollcyant, 
który go wyciągnął z wody, pyta: 

- Czy pan wpadł do rzeki przypadkiem 1 "' 
- Nie.„ Chciałem popełnić samobójstwo," 
- To dlaczego pan wzywał pomocy?„. 
- Bo w wodzie przypomniałem sobie, że zo-

stałem dziś zaproszony na kolację.„ 

** ' * 
Pan Hieronim przychodzi na obiad do domu 

ł !liwraca się do żony: 
- Daj mi twą fotografię! 
- Co się stało, mój drogi? - pyta zapłonio-

na żona. - Skąd ta nagła czułość? 

- To nie żadna czułość„. Przylepię twą fo
tografię do papierośnicy: - chcę się odzwyczaić 
od palenia. 

•• * ' 
R.ozmowa w dziecinnym pokc>ju1 
- Ja mam braciszka, a ty nie'" 

- A czy twój braciszek już chodzi?-
,_ Jeszcze nie, ale nóżki już ma.„ 

*"' , .. 
Kac i Kotek. 
- Słyszałem, że się pan ożenił, panie Kac?.„ 
- Owszem.„ 
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Rozruch_ w Be1g·i trwaj~ 

1 

W przebiegu ruchu strajkowego doszło w BeJ,gjj w szeregu ośrodków do starć między straikującyinii a żandarmerią, 
w. wyniku których było kilka śmiertelnych ofiar. Na zdjęciu skonsygnowane oddziały żandarmerii, zmobilizowane na 

ulicach Leodium. , „.,. " 

,__ Ki~dy to było?.„ KU CZCI RóLOWEJ ASTRID. 
- Jakby to panu powiedzieć„. Z łych dzie

sięciu tysięcy złotych posagu, zostały mi tylko 
dwa." 

• • • 
Gość wchodzi do restauracji. 
- Co macie dziś na obiad?„. - zwraca się 

do kelnera. 
- Kurczęta, proszę pana-
- Młode?„. 

- No, tak - mniej więceJ - w średnim 
wieku.„ 

•• * Sezon w Zakopanem w pełnL Parłja wy-
cf eczkowiczów z przewodnikiem na czele pętlzi 
w góry. W pewnej chwili przewodnik staje, 
przesłania oczy ręką i pyta: 

- Widzi panocek ten czarny punkcik tam 
het!? 

- Nie.„ 
- To jest właśnie Mleczny Wierch--

** * Mayer przyjął do sklepu nowego prakty-
kanta. 

_ Nie będę pana długo uczył _ powiada : Zaćmienie słońca było nad ranem dnia piątkowego obserwowane przez wszy. 
Mayer. - Ale dam panu tylko jedną wska- I stkich, którzy chcieli poświecić kilka godzin snu na rzecz rzadkiego zjawi· 
zówkę: - Jeżeli wśród tego, co pan pokazał, . ska. Na zdjęciu mieszkańcy jednej ze stolic europejskich, oglądający zaćmie· 
klijent nie widzi tego, czego sobie życzy, to mu-1 nie przez duży teleskop. 
si się pan postarać, żeby życzył sobie to, co , 

widzi.„ ••••mm•mm••••••••••••••••••••••-

Dla uczczenia pamięci zmarłej w obie· 
głym roku w katastrofie samochodowej 
królowej belgijskiej Astrid przemiano· 
wany został jeden z placów paryskich 

na „Plac Królowej Astrid". Ul 1111i11 ! il li I i Iii il !I I! 11!II !11i111ll!:11 :11: i i i! Il li i! !!li Il: i!l !:i: I! 1 llllll Hl! 111111 il!lllllll!llllllllll.111 i li lllllllllilll Uilll!llll I l!l l:I llllll li I Iii I Iii !L 1Ulllllllllllllll~ 
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Codzienna nowelka „Expressu•11 piaL!lli. To joot ll11tmoż1Wwe. Po:lbcja musila- Cieklaiw jestem, jaik os.tiatecmile to wszy
łaby dlojść clio wmd!O'Siku, że mndlc uśpilOnio. stlm ziailatwfi!siz. 

Q BLro d - 4 Sp.11aiwa krndlz]eży prizyjęlraiby Jeszicre po Na tern slkończyl'i rozmowę. 
~l!lll°O Zr§ODe u.ro ważn.ilei1szy obrót. Zreisz.tą już ci pow±e- Eugeniusz w dloiskonm.łyrn humorze 

dz:iial1em, że nile chcę wproiwaidizać wliadtz udaił sdię clio blium. 
O goctroiJe óśmej rainro Eugenjus1z za- ·,mej nJ1eobecT11ości, do mile'SIZ!kama dosfalJJ w błąd. O drugibej, jak zwykle, wrócił do 

telefonował. d!o f elilksa s1ię z1t1odizihe}e. - Ni1e w~em, dl01P1rawdiy, nie w1iem, dlomu. . 
- Mus i1s.z mi pomóc - powtedzilat - To c:Lop.rawdy bardlzo p1rzykra jakie znaileźć wyjście„. Klara, jaik prz,ewiidlywaiI, przyjechała 

Zr.alazll'em snę w bardzo przykrej sytu- hi.stoirja! Czy poni1osileś dluże straty? - Od dwuch godlziiln g'~owJę slilę nad w piol!ludlnrile. 
acji. - Wtaśnile niezbyt dluże. Z~odziei cailą tą sprawą - powiledizdiait Eugem.jusiz. Przyw\i1tald silę bairidlzlo cizule. 

- Chcesz zadągnąć pożyczkę? prawd!opodobrni1e ktoś spt1oiszyl. Zdążyli - Musizę zarai.z pójść dio hilura. Obawiam - BCJ1wnedz mi, kochamy, gdizi1e jest 
- Nie, kochany przyja'Cielu Nie tylkio otworziyć j e dlną s1ziafę. Zabrali fu- się, że Klara wróci w po1tuc1Jni'e. Co · jej moje futro? - sipytal1a go po chwili. 

chodzi o pien iądze. Wi1esz prze ci1eż, że tro Klairy i trochę dwbiillostek. Ucieka- wówczais powdlem? - T,o jest nilespodJz,iJalnlka - uśmiech
moja żo.na wyjechaila na tydzień do jąc, Zlatriz.aism.ęLi drzwi. Odry \Vięc rano Są:dzę, że jedinalk mus·isz z:wóraić sdę nąt sii1ę, obejmując ją. Od dltużsizego czasu 
swych rodz~ców. przysizedllem, w pLerwszej chwtli nti.e za-, do pv1l1ilcj.ii. Kto wie, może w ciągu paru c;ągle myśla;lem o tern, by ci kupić nowe. 

- Wirem. I cóż siię stail,o? uważytem nrc poidejrz,anego. Dopi1ero pó goidziiln od'SZ1Ukają sprawców. Wdlesiz jedlilaik doslmna.lle, że nile mogę so-
- Przez sześć dini sprawowaitem się fonej, gd'.Y wsa;ed1l·em dlo sypLalnii, spo- N~e w:ile'l1Zę. R.ozpoozmą siię dloch-0- biie talk łatwo po1zwo·l!i'ć na ten wydatek. 

bc; rdzo SIQiUdm ile .. Wraicaitem wprust z biiu- strzegłem, że na podirod!ze leżą poroz- dz.en.i1a, badami.a i t. d. A zmas,z przeci-eż Na S1ZC'zęści1e w czasile two1jej n1ile·obec-
n: eto d!omu. O goclz,ilnile j1edernastej kła- rzucam1e mzma~te rzeczy. KJa.rę. Ona jesrt: wśailekle za1zid'ros1rna. ności udia;lio mt Siilę spr.z.e1dlat twoj1e stare 
diem s1i.ę spać. Ale wcZ10.raj poistaniowilem - Czyś już zameld!owail policjii·? - Wiięc chcesz zirezygnrować ze z~o futro. Uzy:sJm1rem biairdizio diobrą cenę. 
si ę zabawi1ć. J esitem przecileż jeszic:ze mro - Nile. Wllaśnii1e ni1e wilem, c·o mam żeTlliia meldiunku w krnt11i1S0!rjaci1e? Ter.aiz mo.gę di już kupi·ć IlJ()IWe! Choć.by 
dy i chyba nilkt ni'e może mi wzii1ąć za poicząć. Muszę przedeż powDedzi1eć po- - Talk. Nie zwrócę się dlo po'lilcjd. Ale d'zń'ś! 
złe, że... · hcji, że spędizHem no·c po~a domem. ni1e wilem, oo maim powiitechz.~eć KI-arze. - Już diziś? - Z!a!W'o!ata raidiośnde. 

- Ależ oczywiścile! - przerwał mu Klaira priawdopoclobni1e już dziś przy- Prz,edeż ooa momentalni1e zauważy Dzilękuję ci, nia1j1dJ11ożwy! 
wes·o1!10 felhks. - Szlkodia, żeś dlO mnileljed'Zi1e. Jestem pewny, że pójdżie do ko- 1brnk futra. - - - - - - - - - -
nic z a_dz:v~nH . ~ow~e~ziJalbym żoni1e, że mi:s arjel!~U. R.o~umiesz przeaież,, że ta:k I f elilks mhlc~l przez par.ę chwJ~. J ~ ~usi1S1Z p_rzyzinać~ że jestem ~pryt 
mam Ja>k11es pos.11ec1zeme. t"'rt:wo me bę diwe mogla przebolec straty - Przypom!l!lam s:obve, ze futrio Kla-1na 1 umuem s1oh1e dawac rad!ę - mowiila 

- Wi1dizJStz, t.o ws.zys,tlm naistąpifo futra. W lm miS:alJ"jiade dowi1e się, że kra- ry byllo triochę zn1iis:ziczoinie. Sądzę, że ti.azajutrz Klaira do swej mufanej przy
zupelnLe n~espodJZ1iewamiJe. Spotka!lem na dz:ież z.ostała pop e łntoina w mocy, w cza- baird\zio się uciieszy, jeśli j1ej powiesz, że jaci1órki. - Przyj1echamarrn od rodz.iiców o 
ulicy pewną znajomą z dlaw.nych kawa- s]e mej nieobemośai.„. kupils:z nowe. god1zli1nie pDeirws1zej po północy. Nie za-
lerskiich c.oClJsów. - Tak. To doprawdy przykra spra- - Oczywfiśaiie, że silę uici~sizy. Ale stafam Eugein}us1za w dlomu. Nfue prze-

- Kno to jest? Czy j1a ją znam? wa. A może powi1esz w komils:ujiacie, że muszę jej przecveż wyjaśnrić, co svę sta:~o kłam si1ę tern wca,l·e. Ostateazni1e każdy 
- Pozwól mi wpi1erw wsizys1Jko po- krad1.ziież popelni1omo w d121i1eń? ZP. starem. . mlody mężczyznia ma na sumi1e111iu ia-

w~edzi1eć. Spędzii!iśmy w dwó~kę calą - Wyk!ucoone. Niie chcę wpriowa- - To głupstwo. Po·w~esz i'ei, że przy kieś grz.es:zJki. Doszi!am dlo wnioslku, że 
noc. ctzać wladiz w btąd . W t·oku dochodzenia padlkowo znal azłeś niabywcę, który ci powim1am ucllawać , iż ni1e wi1em. że spę-

- Gdzi1e ? - zawoła ł zaciekawiony moglohy wyjść najaw, że zezma tcm nie-,1dobrze z.~pl~c i1f. , . . . , ! d1z1M moc poza doif!lem .. Dlategio też prze-
f eliiks. _ „ lprawd7. . , - f eliks,1e, dz 1·9 k_uJę , c1 , Jestes „d~ - lr:~c·owata.m u n:eJ sąsnia dki . Zabrakun z 

- Do piąte J nad ranem byllsmy nal PeJ111cs zastanaw11ał się przez ·parę prawdy genJa,lny! To ies1t Jcdyr:e wyJsc1e•m1cszkama mo1e stare futro. Sfiingowa-
dancingu. A później odbyliśm? dłuższą 1 chwi'1. ! z svtnacj.i ! Teraz j u ż mogę pójść do ! lJm krndzkż. By;lam pewna, że Eugen
p_r,z ejaż.dżkę samochodem:, yYrócHem o I - W_~be~ tc~o powiedz_. żeś spal tak b:urn.! .Ki>cdj' si ę spotkamy, kochany,j1usz ~upi n;i n.owe futro. To była jedyna 
s1odmeJ d!o domu. Oczyw1sc1.e sum. I wy twardo, 1z me me siyszales. .Przr.i ;i. c::elu? okazJa, ktorą z<lo tafam wykorzystać! 
obraź sob~e . że w nocy, korzystając z I Ależ, ziasta:nów się, szafa stoi w sy- - Wpadnę do debiie wiec.z•o rem. Dol. 
--~---- ---·- ----- ·------· -·-- -~~ 
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